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Pakt atlantycki — pakt agresji 


WSZYSTKICH KRAjG 


Nr. 91 (1465) 


Memorandum Rządu ZSRR 


do rządów USA, Wielkiej Bryłanii, Francji, Belgii, Holandii, Luksemburga i Kanady 


MOSKWA (PAP.) Agencja TASS donosi: 
Dnia 31 marca rząd Związku Radzieckiego za pośrednic- 
(wem swych ambasadorów skierował do rządów USA. Wiel 


kiej Brytanii, Francji, Belgii, 


Holandii, Luksemburga i Ka- 


nady, następujące memorandum o pakcie północna - atlan- 


tyckim: 


18 marca Departament Sta- 
nu USA ogłosił fekst paktu 
północno - atlantyckiego, któ- 
ry zamierzają podpisać w naj 
bliższych dniach rządy USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji, 
Belsii, Holandii, Luksembur- 
gai Kanady. Tekst paktu pół- 
nocno = atlantyckiego potwier 
dził całkowicie treść deklara- 
cji ministerstwa spraw zagra- 
nicznych ZSRR z dnia 29 stycz 
nia br, którą przesyłamy ja- 
ko załącznik do niniejszego 
memorandum, zarówno co do 
agresywnych celów tego pak- 
tu jak i co do tego, że pakt 
północno - atlantycki pozosta 
je w sprzeczności z zasadami 
i celami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych oraz zobowiąza 
niami rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, przyjętymi 


`w innych nkładach i pornzu- 


mieniach. 

Zawarte w pakcie północ- 
no - atlantyckim twierdzenia 
© jęgo charakterze obronnym 
i o uznaniu zasad Organizacji 
Narodów Ziednoczonych służą 
celom nić mającym nic wspól 
nego z zadaniami samoobrony 
uczestników paktu ani też 7 
rzeczywistym uenasiem celów 
1 zasad Oreanizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Uczestnikami pakfu północ- 
są takie 
wielkie mocarstwa jak Stany 


- Zjednoczone. Wielka Brytania 


i Francja. W ten sposób pakt 


. nie jest skierowany ani prze- 


ciwko Stanem Zjednoczonym 
ani przeciwko Wielkiej Bryta 
nii ani przeciwko Francji. Spo 
śród wielkich mocarstw jedy- 
nie Związek Radziecki jest wy 
łączony z grona uczestników 
tego paktu, co można wytłu- 
maczyć tylko tym, że pakt skie 
rowany jest przeciwko Zwiaz 
kowi Radzieckiemu. 

Na to. że pakt północno - 
atlantych skierowany jest 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu jak również przeciwko 
krajom demokracji ludowej, 
wskazywali również wyrażnie 
oficjalni przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 
Zawarcie paktu północno = 
atlantyckiego usiłowano uspra 


Zawiadomienie 


Dziś nastąpi uroczyste 
otwarcie szkoły dla kores- 
pondentów robotniczych 1 
redaktorów gazetek  ściena 
nych, 

Redakcja „Głosu Robotni 
czego“ i Wydział Propagan 
dy Komitetu Łódzkiego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, przypominają 
wszystkim uczestnikom 
kursu, że powinni stawić 
się punktualnie, na inaugu- 
racyjny wykład, który odbę 
dzie się dziś, tj, w sobotę 
2 kwietnia 1949 r. n godz. 
17 (5 po poł.) w lokalu szko 
ły przy ul. Południowej 65, 
Obecność obowiązkowa pod 
rygorami party jnymi. 

Komitety Dzielnicowe i 
komitety partyjne i egzeku 
tywy proszone są o. dopilno 


wanie, aby  wydelegowani 
(ma kurs z ramienia danej 
porgawzacji podstawowej 


stawili się w oznaczonym 
czasie. 
Wydział Prop. KŁ PZPR 


i Redakcja 
„Głosu Robotniczego” 


RF 4 ac a 
Za i AdZF.7. "Ja u. men TIPTE TSR 1.4 


wiedliwić okolicznością, że 
Związek Radziecki ma układy 
obronne z krajami demokra- 
cji ludowej. Jest to jednak 
całkowicie bezpodstawne. 

Wszystkie układy Związku 
Radzieckiego o przyjaźni i wza 
jemnej pomocy z krajami de- 
mokracji ludowej mają chara 
kter dwustronny i wymierzo- 
ne są jedynie przeciwko moż- 
liwości ponowienia się agresji 
niemieckiej, o której niebez- 
pieczeństwie nie może zapom 
nieć ani jedno państwo miłu- 
jące pokój. Wykluczona jest 
przy tym całkowicie możli- 
wość interpretacji tych ukła- 
dów, jako skierowanych w ja 
kimkolwiek bądź stopniu prze 
ciwko sojusznikom ZSRR w 
ostatniej wojnie: Stanom Zje- 
dnoczonym, Wielkiej Brytanii 
lub Francji. Co więcej 
ZSRR ma takie same układy 
przeciwko odnowieniu się agre 
sji niemieckiej nie tylko z kra 
jami demokracji ludowej, lecz 
również z Wielką Brytanią i 
Francją. 

W przeciwieństwie do tego 
pakt północno - atlantycki nie 
jest układem dwustronnym 
lecz wielostronnym,"stwarzają 
cym zamknięte ugrupowanie 


państw i co jest szczególnie 
ważne — zupełnie ignoruje 


możliwość ponowienia się agre 
sji niemieckiej. czyli. że nie 
ma na celu zapobieżenia no- 
wej agresji niemieckiej. 
Skoro ZSRR jest jedynym 


spośród wielkich mocarstw, 
należących do koalicji antyhi 
tlerowskiej, które nie bierze 
udziału w pakcie północno = 
atlantyckim, należy traktować 
ten pakt jako skierowany prze 
ciwko jednemu z głównych so 
juszników Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w ostatniej wojnie — 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, 5 

Uczestnicy paktu północno = 
atlantyckiego dokonują rozle- 
głych posunięć wojskowych, 
których w żaden sposób nie 
można usprawiedliwić intere- 
sami samoobrony tych kra- 
jów. Nie ma bynajmniej cha- 
rakteru obronnego urzeczy- 
wistnienie przez Stany Zje- 
dnoczone we współpracy z 
Wielką Brytanią i Francją w 
obecnej sytuacji pokojowej 
tak rozległych posunięć woj- 
skowych, jak zwiększenie 
wszelkiego rodzaju sił zbroj- 
nych, opracowanie planu wy- 


korzystania broni atomowej, 
gromadzenie zapasów bomb 
atomowych, stanowiących 


broń czysto ofensywną, budo- 
wanie sieci wojskowych baz 
powietrznych i morskich itd. 
Utrzymanie zjednoczonego 
anglo - amerykańskiegn szta- 
bu wojskowego w Waszyngto 


nie, zorganizowanego podczas 
drugiej wojny światowej, nie- 
dawne utworzenie sztabu woj 
skowego tzw. unii zachodniej 
w _Fontaineblcau (Francja), 
jak również zaraiar natych- 
miastowego utworzenia komi- 
tetu obrony, przewidzianego 
w pakcie północno - atlantyc- 
kim — nie są to bynajmniej 
świadectwa pokojowych lub 
obronnych celów paktu, lecz 
posunięcia, które wraz z prze- 
prowadzeniem innych licz- 
nych przygotowań wojennych 
przyczyniają się do zwiększe- 
nia niepokoju i trwogi oraz 
do podsycania histerii wojen- 
nej, w której są tak bardzo 
zainteresowani wszelkiego ro 
dzaju podżegacze do nowej 
wojny. 

Pakt północno - atlantycki 
zmierza do zastraszenia 
państw, które odmówiły podpo 
rządkowania się dyktatowi an 
glo - amerykańskiego ugrupo 
wania mocarstw, roszczących 
sobie pretensje do hegemonii 
światowej. chociaż nięrealność 
podobnych pretensji potwier- 
dziła znów druga wojna świa- 
towa zakończona  rozgromie- 
niem Niemiec faszystowskich, 
które również  pretendowały 
dn hegemonii światowej. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 


Niebezpieczna żegluga 


W rozmowie z przedstawicielami prasy Henry 


Wallace 
z górą 


porównał pakt 
lodową, której 
znajduje się zwykle ukryta pod wodą... 


północno - atlantycki 
niebezpieczna masa — 


Na wodzie i pod wodą... 


9-milionowa armia komsomolców 


awangardą młodzieży demokratycznej świata 
Pismo WKP(b) do XI Zjazdu WLKZM 


MOSKWA (PAP). — Komi- 
tet Centralny  Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bol 
szewików) wystosował pismo po 
witalne do XL Zjazdu Wszech. 
związkowego: Leninowskiego Ko 
munistycznego Związku Młodzie 
ży, W pisme tym czytamy 
m. ina: 

gmilionowa armia komsomol- 
ców ZSRR jest awangardą mlo- 
dzieży radzieckiej i wiernym po 
meenikiem WKP (b). Wycho. 


Mistrzowie oszczędności przyniosą państwu miliardy 
Dalsze meldunki o zobowiązaniach oszczędnościowych 
napływają z fabryk hut i kopalń 


WARSZAWA 


dalszym ciągu naplywają zobo- 


viązania oszczędnościowe i po 
stanowienia przedterminowego 


USA fabrykują »świadków« 


dla prowokacyjnych procesów antykomunistycznych 


Uczestnicy paktu atlantyckiego naradzają się nad 
wzinożeniem kampanii propagandowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 


PRAGA 
Jac 
waszynugtoński 


się na- wiarygodne źródła 


dziennika „Svobodne Slowo“ 


donosi, że na odbytej niedawno 


w Waszynytonie naradzie ambajnają być 


(PAP), — Powołu-|l>m 


korespondent |munistycznych i 


tych procesów ma 
skompromitowanie' partii 


być 
Ko. 
sympatyzują. 
ych z nimi organizacji. 

Procesy antykomunistyczne 
zorganizowane w ten 


(PAP), — Wj]wykonania planów 


kopalń, but i fabryk. 
Mistrzami oszczędności 
zali się mechanicy wytwórni 
PMT w Łodzi: Jan Gwanda, 
Franciszek Gruszeząk i Roma 
Olszewski, którzy pod kierowni 
ctwem Jana Ruszkiewicza Wy- 
konali części składowe do pako: 
waczki. Osiągnięcie. to przyczy” 
niło się do skasowania postojów 
i obniżyło znacznie koszty pro- 
dukcji, Cały ten zespół otrzy: 
ma? premie pieniężne. Mecham 
ey: Zenon Olszewski i Henryk 
Grzybowski dokonali o 
własnego pomysłu przeróbki ma 
szyny do papierosów oraz Wy- 
konali aparat prasujący, 
ćzemu zmniejszono o 75 proc, 


sadorów krajów paktu ątlantyc-| posób, aby można było oskar |; <z odpadków tyton'owych przy 


kiego rozpatrywano sprawę 
ganizowania procesów 
munistycznych w Ameryce 1 
krajach Europy Zachodniej. Ce- 


wę, prowadzoną z rozkazu obce- 
go mocarstwa‘, 


or:jżyć partie komunistyczne 0 rze. |produkcji. . 
antyko- |komą działalność antypaństwo- 


ROW 04 
Dnia 31 marca br, 


sig ogólne zebranie 


produkcyj- |węzła Kutno. 
nych podejmowańe przez. załogi |sluchaniu referatu 


oka: [uchwalili 


;|30 września br. oraz 


dzieki |cbrady 5 kwietnia, 


odbyło |jsqnocześnie przez 
kalajarzy [xia 


Zebrani po, Wy” 
tow. Ryba- 
Władysława jednomyślnie 
rezolucję, w której 
zobowiązali się wykonać roczny 
pun przedterminowo, na dzień 
zaoszczę 


ka 


dzić 90,544 tys. zł. 


Sprawa Indonezji 


na porządku obrad ONZ 
LAKE SUCCESS (PAP), — 
Rządy Australii i Hindustanv 
przesłały do sekretariatu ONZ 
pisma z wnioskiem o rozżpatrze- 


wóodług|vie sprawy indonezyjskiej na se 
m 34 


sji Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, która rozpocznie 


Sprawa Indonezji figuruje 
jeszcze na porządku dziennnym 
Rady Bezpieczeństwa, lecz w 
riyśl karty ONZ nic niestoi Ja 
przeszkodzie  ropatrzeniu — jej 
Zgromadze-« 


HAMADOMWYMAWOWAMATEAANNAMNADNMAAAWTOWMAWA NOMUWOOOAMMOMOAHANAMNAOAOOAMAAWOWATAOOAOWA OOOO OWADOM 


Dalsze manifestacje na rzecz pokoju 
Gaty świat potępia imperialistyczną politykę amerykańskich podżegaczy wojennych 


Masowe demonstracje 
przeciw paktowi atjantyckiemu 


PODRÓŻ HENRY WALLACE'A 

NOWY JORK (PAP). Przy- 
wódca aimerykańskiej partii po 
siępowej, Henry Wallace, ma 
udać się wkrótce w podróż po 
Stanach Zjednoczonych i prze- 
mawiać na licznych wiecach w 
obronie pokoju, Jeden z posłów 
brytyjskiej partii pracy Hutchl- 
son, ma zamiar udać się do Sta 
nów Zjednoczonych : towarzy- 
$zyć Wallacowi w tej podróży. 


200.0S0OBOWA DELEGACJA 
ANGIELSKA 
NA KONGRES POKOJU 
_ LONDYN. (PAP) Z calego 
kraju napływają w. daszymi cią- 
gu zgloszenia udziału w) Świa- 
łowym Kongresie Zwolenników 
Pokoju, który rozpoczyna swe 
obrady 
Wielka Brytania ma wyslać na 


20 kwietnia w Paryżu.|gotowaniach do 
Kongresu Zwolenników Pokoju, - 


LM sy ”=a 


Kongres delegację, liczącą 200 
osób, 

Mnożą się w Anglii protesty 
przeciwko oszczerczej propagan 
dzie antykongresowej, prowa- 
dzonej przez brytyjskie czynni- 
ki reakcyjne. 


KOMUNIKAT PARTY- 
ZANTÓW FRANCUSKICH 


PARYŻ (PAP) Związek b, 
wolnych strzelców i partyzan- 
tów opublikował komunikat, w 
którym stwierdza, że b. członko 
wie Ruchu Oporu uczynią wszy 
stko ca w ich mocy, aby unie- 
możliwić wciągnięcie Francji do 
wojennych przygotowań amery- 
kańskich, 

Związek wzywa swych człon 
ków do wzięcia udziału w przy 
Światowego 


Aak peng 


W NORWEGII 
SZTOKHOLM (PAP). Na 
znak protestu przeciwko przylą 
czeniu się Norwegii da paktu 
atlantyckiego stanęly wszystkie 
tramwaje w Oslo na przeciąg 
2 minut. Równocześnie odbyła 
się na placu przed parlamentem 
demonstracja; zorganizowana 
przez Norweską Sekcję Między 
narodowej Federacji Demokra- 
tycznej Kobiet. 
W HOLANDII 
HAGA (PAP). Na ręce 
premiera rządu holenderskiego 
Dreesa, napływają z calega kra 
ju żądania odmowy podpisana 
paktu atlantyckiega oraz za- 
przestania wojny kolonialnej w 
Indonezji. 
Uczestnicy wiecu w Utrech- 


cię wysłali do rządu depesze, W 
kłórej ostro protestują przeciw 
ko paktow: atlantyckiemu i do: 
magają się odwołania wojsk 
holenderskich z. Indonezji, 


PROTEST NARODÓW 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ 
NOWY. JORK (PAP), W dzie! 
nicy murzyńskiej Nowego Jor- 
ku — Haarlemie — odbył się 
wiec. na którym przemawiał de 
legat Kuby na Kongres Intelek 
tualistów Amerykańskich w O- 
bronie Pokoju. Pisarz Marinello 
stwierdził między innymi, że na 
rody Ameryki Łacińskiej sprze 
ciwiają się zdecydowanie pró- 
bom wciągnięcia ich krajów do 
nowej wojny ìi potępiaja 
atlantycki, 


gakt|szyngtonu twierdzą, 


wany i kierowany przez partię 
Lenina — Stalina — Komunl 
styczny Związek Młodzieży — 
przebył wspaniałą drogę rozwo- 
ju. 

Po zakończeniu wojny młodzi 
obywatele radzieccy, wespół z 
całym narodem podjęli na zew 
Partii Lenina — Stalina walkę 
o odbudowę i rozwój gospodarki 
narodowej. Dzięki swej działal- 
ności patriotycznej  Kiomsomoł 
zdobył uznanie i sympatię całe- 
ge narodu radzieckiego ij zostal 
odznaczony za swe zasługi ma. 
grodami państwowymi, 

KC WKP (b) wyraża przeko- 
nanie, żę Komsomoł leninowski 
bedzie w dalszym ciągu mobili. 
zowat młodych patriotów do 
wałki o zapewnienie rozkwitu 
ojczyzny radzieckiej j dokona 
uowych sławnych czynów ua 
cześć zwycięstwa komunizmu. 

Komitet jest pewny, że mło- 
dzież radziecka, wierna zasadom 
internacjonalizmu, będzie kro. 
czyła stale na czele młodzieży 
demokratycznej wszystkich kra- 
jów, walcząc o pokój i przyjaźń 
między narodami, 


Dziś plenum KC 


Węgierskiej Partii Pracujących 

BUDAPESZT (PAP) — W 
sobotę 2 kwietnia odbędzie się 
plenarne posiedzenie KC Wę- 
gierskiej Partii Pracujących z 
następującym porządkiem Zens 
nym: 

1) Referat sekretarza general 
nego partii Kakossi'egó o sytua 
«ji politycznej i 

2) Referat prezęsa General- 
nego Urzędu Planowania Vaida 
na temat planu pięcioletniego. 

A A 
Posiedzenie 
. . .. 
sejmowych komisji 

WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 1-b. m odbyło się pod prze 
wodniectwem posła Grossa 
(PZPR) wspólne posiędzoniw 
sejmowych komisji: prawniczej 
i regulaminowej oraz rolvietwa 
i leśnictwa, 

Na posiedzeniu poseł Jarosz 
(PZPR) złożył sprawozdanie © 
rządowym projekcie ustawy o 
ochronie przyrody. 

Po dyskusji, w której głos 
zabierali posłowie Chełchowski, 
Jaworski (PZPR),  Kaczocha 
(5, L.),  Szuldenfrei, Lityński 
(5. P.) 1 Jura (8, D.) Komisja 
projekt ustawy przyjęła 


—0— 


Bevin u Achesona 

WASZYNGTON (PAP), 
Brytyjski minister spraw zagra 
nicznych Bevin odbył w czwar- 
tek konferencję z sekretarzem 
stanu USA — Achesonem, 

W kołach dziennikarskich Wa 
że rozjno* 
wy dotyczyły sbrawy Niemiec. 


— 


RE." UPEP 
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Memorandum rządu ZSRR 


do rządów USA, Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Holandii, Luksemburga i Kanady 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 


W pakcie północno - atlan- 
tyckim uczestniczą również ta 
kie kraje, których rządy spo- 
dziewają się zarobić cokol- 
wiek kosztem bogatszych u- 
czestników tego paktu, licząc 
na otrzymanie nowych kredy- 
tów 1 innych korzyści mate- 
rialnych. 


Nie można przy tym nie wi 
dzieć bezpodstawności antyra 
dzieckich motywów . paktu 
północno - atlantyckiego, wia 
domo bowiem wszystkim, że 
Związek Radziecki nie zamie- 
rza nikogo atakować i niczym 
"nie zagraża ani Stanem Zje- 
dnoczonym, ani Wielkiej Bry- 
tanii, ani Francji, ani innym 
uczestnikom paktu. 


zawarcie paktu północno - 
atlantyckiego i stworzenie no 
wego ugrupowania mocarstw 
usiłuje się uzasadnić słabością 
Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. Jest jednak rzeczą 
najzupełniej oczywistą, że 
pakt północno - atlantycki nie 
przyczynia się do wzinocnie- 
nia Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych, lecz przeciwnie. 
prowadzi do podważenia pod- 
staw tej organizacji międzyna 
rodowej, gdyż utworzenie 
wspomnianego ugrupowania 
państw nie tylko nie odpowia 
da celom i zadaniom ONZ, 
lecz pozostaje również w 
sprzeczności z Karta tej Orga- 
nizacji. 


Uczestnicy paktu północno- 
atlantyckiego powołują się na 
to, jakóby pakt ten stanowił 
porozumienie regionalne, prze 
widziane w art. 52 Karty 
ONZ. Jednakże takie twierdze 
nia pozbawione są wszelkich 
podstaw i nie wytrzymują 
krytyki. Nie może być mowy 
o regionalnym charakterze te 
go paktu. skoro przewidziany 
w tym pakcie sojusz obejmu- 
je państwa, leżące na obu pół 
kulach świata i nie stawia so- 
bie za cel regulowania tych 
lub innych zagadnień regional 
nych. Znajduje to również po 
twierdzenie w fakcie, że jak 
doniesiono — do paktu północ 
no - atlantyckiego wciągane 
są państwa nie należące do 
Organizacji Narodów Zjedna- 
czonych (Włochy, Portugalia), 
jakkolwiek art. 52 Karty 
ONZ przewiduje zawieranie 
porozumień regionalnych je- 


dynie między członkami Orga| 


nizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 

Stworzenie północno - atlan 
tyckiego ugrupowania państw 
nie da się feż usprawiedliwić 
prawem każdego członka ONZ 


do obrony indywidualnej lub 
zbiorowej w myśl art. 51 Kar 
ty. 

Wystarczy powiedzieć, że ta 
kie prawa w myśl Karty ONZ 
może powstać jedynie w wy- 
padku zbrojnej napaści na 
członka Organizacji, podczas 
gdy — jak powszechnie wia- 
domo — ani Stanom Zjedno- 
czóonym, ani Wielkiej Bryta- 
nii, ani Francji, ani innym u- 
czestnikom paktu, żadna zbroj 
na napaść nie grozi. 

Jest rzeczą jasną, że powo- 
ływanie się na artykuły 51 i 
52 Karty ONZ jest bezpodstaw 
ne i zmierza jedynie do tego, 
aby zamaskować rzeczywiste 
agresywne cele tego wojsko- 
wego zgrupowania państw, 
które powstają wskutek za- 
warcia paktu północno = a- 
tlantyckiego, 

Nikt nie może zaprzeczyć, 
że pakt północno - atlantyc- 
ki, przede wszystkim art. 5 
tego paktu, jest całkowicie 
sprzeczny z Kartą Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

W tekście art. 51 Karty, w 
którym jest mowa o środkach 
przymusu w myśl porozumień 
regionalnych wyraźnie stwier 
dza się, że „bez upoważnienia 
Rady Bezpieczeństwa nie bę- 
dą stosowane żadne środki 
przymusu z tytułu tych pore- 
zumień regionalnych z wyjąt- 
kiem zarządzeń specjalnie 
przewidzianych w stosunku 
do b. państw nieprzyjaciel- 
skich. 

Mimo to art. 5 paktu pół- 
nocno - atlantyckiego prze- 
widuję zastosowanie przez u- 


czestników paktu siły zbroj-|tanią a Związkiem Radziec- | Zjednoczonych, 


Wielkie osiągnięcia Związku Samopomocy Ghłopskiej 


Bilans człeroletniego dorobku przodviącej organizacji wiejskiej 
w związku ze zbliżającym się lIl Krajowym Zjazdem 


WARSZAWA (PAP), W 
związku ze zbliżającym sę II 
Krajowym Zjazdem ZSCh., se- 
kretarz generalny Związku, pos. 
M. Bodalski, w wywladzie uê 
kielonym przedstawicielowi Pol- 
skiej Agencji Prasowej (PAP) 
podsurrował najważniejsze osią 
gnięcia ZSCh w okrese cztero- 
letnej jego działalności. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej powołany został do życia 
przez Kongres Chłopski, odbyty 
w dnach 30 i 31 grudnią 1944 
roku w Lublinie. 

Na początku 1946 rokit ZSCn 
zrzeszał 611.972 członków, zor 
ganizowanych w 18,449 zarzą” 
dach gromadzkich i w 2554 
zarządach gminnych. 

Po oczyszczeniu aparatu rol- 


OWU WUW U UU ULU LILII 


Komunikaty 


Związek Zawodowy, Oddzial 
Nr 4 Jedwabniczo-Gałanteryjny 
i Artykułów Technicznych za- 
wiadamia, że w dniu 3 kwiet- 
nia br. o godz. 9-ej w sall 
OKZZ ul. Traugutta 18, 
dzie się plenarne zebranie Rad 


* * $ 
Wydział Propagandy, Oświaty 
i Kultury KW PZPR w Łodzi 
zawiadamia, że w poniedziałek, 
dnia 4 kwietnia o godz. 9-ej w 


odbę-| świetlicy, odbędzie sié odprawa 


instruktorów Propagandy przy 
Komitetach Pow'atowych i Miej 


Zakładowych, meżów zaufania, 
Komisji przy Radach  Zakłado-|skich PZPR. 

wych, oraz przewodniczących| Obecność: obowiązkowa. 
Komisji Kobiet. TELA 


nej bez jakiegokolwiek bądź 
upoważnienia Rady  Bezpie- 
czeństwa. 

W ten sposób jeślibyśmy na 
wet uważali pakt północno ~ 
atlantycki za porozumienie re 
gionalne, art. 5 tego paktu nie 
da się pogodzić z Kartą ONZ. 

Wskazuje to raz jeszcze, jak 
bardzo bezpodstawne jest po- 
woływanie się paktu północ 
no - atlantyckiego na zasady 
i cele Karty Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Na podstawie powyższego 
rząd radziecki dochodzi do 
następujących wniosków: 

1) pakt północno = atlantyc- 
ki nie ma nic wspólnego z ce- 
lami samoobrony państw w 
nim uczestniczących, którym 
nikt nie zagraża 1 których 
nikt nie zamierza atakować. 
Przeciwnie — pakt ten ma 
charakter jawnie agresywny i 
skierowany jest przeciwko 
ZSRR, czego nie ukrywają na 
wet oficjalni przedstawiciele 
państw uczestniczących w pak 
cie w swoich oświadczeniach 
publicznych. 

2) pakt północno - atlantyc- 
ki nie tylko nie przyczynia się 
do wzmocnienia pokoju i bez- 
pieczeństwa międzynarodowe- 
go, co jest obowiązkiem 
wszystkich członków Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych, 
lecz jest całkowicie sprzeczny 
z zasadami i celami Karty 
ONZ oraz prowadzi do podwa 
żemia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

3) pakt północno - atlantyc- 
kl pozostaje w sprzeczności z 
układem między Wielką ny 


niczego z elementów reakcy jno» 
mikołajczykowsk'ch, szeregi 
Związku szybko wzrastają. Na 
dzień 1.1. 1948 roku zarządów 
grommadzkich jest już 24553, 
gminnych 3.096, oraz 913708 
członków. 

Obecnie ZSCh ma zorganizo- 
wanych: 30.222 koła gromadz- 
kie, 38.207 zarządów gminnych, 
oraz zarządy we wszystkich po 
wiatach i województwach. 

ZSCh rozpoczął organizowa- 
nie spółdzielczych ośrodków nia 
szynowych, które rozwinęła póź 
niej Centrala Rolnicza Spółdziei 
m „Samopomoc Chłopska”. 

Innym ważnym osiągnięciem 
ZSCh w dziedzinie gospodar- 
czej jest organizacja zrzeszeń 
branżowych. Obęcnie przy ich 
organzowaniu główny nacisk 
kładzie się na zrzeszanie się w 
nich mało 1 średnioro!lnych chło 
pów oparcie się na groma- 
dzie. 

Bardzo ważnym 
ZSCh jest praca 
oświatowa ł szkolenie 
kadr pracowniczych. 

Związek zajął s'ę również or 
manizowaniem ludowych zespo- 
łów sportowych, których obec- 
nie działa na wsi 1.950 zrzesza 


zadaniem 
kulturalno- 
nowych 


KĘ 


Nr. Sl 


Związek Radziecki demaskuje 


agresywny charakter paktu atlantyckiego 

Jutro ma być podpisany w Waszyngtonie najbardziej cy- 
niczny dokument, jaki imperialiści zdołali wymyśleć po za- 
kończeniu drugiej wojny światowej, pakt agresji, pakt prze- 
ciwko współpracy międzynarodowej — pakt północno - atlan 
tycki, Już przybyli do Stanów Zjednoczonych autorzy i klien 
ci tego paktu, już napetniono atramentem pióra, którymi bę- 
dzie ten haniebny dokument podpisany. 

Ostatniego dnia marca, a więc na cztery dni przed pod- 
pisaniem paktu Rząd Radziecki raz jeszcze zwrócił się do 
Rządu Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii I Francji, 
państw Beneluxu i Kanady. W spokojnej i rzeczowej ana- 
lizie nota udowadnia niezbicie agresywny charakter paktu, 
oraz jego sprzecznościz Kartą Narodów Zjednocz, i ukła- 
dami, zawartymi między ZSRR a Wielką Brytanią, Francją 
i Stanami Zjednoczonymi. 

Przez długie tygodnie prasa i radio państw obozu impe- 
rialistycznego usiłowały dowieść, że pakt atlantycki ma cha- 
rakter obronny i jest zgodny z postanowieniami Karty Na- 
rodów Zjednoczonych. Pozostającym na usługach agresji 
dziennikarzom udało się dowieś ć jedynie, że dysponują piórem 
elastycznym i słowami, które potrafią kłamać myślom. Wie» 
lostronny charakter układu., „regionalizm“, który z Włoch 
i Portugalii czyni państwa pólnocno - atlantyckie, ignoro= 
wanie możliwości ponownej agresji niemieckiej, wciągnięcie 
do paktu państw nie należących do ONZ i postanowienia za- 
strzeżone zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych — do 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa, mówią ponad wszelką 
wątpliwość o prawdziwych zamiarach autorów paktu, za- 
miarach, które nie mają nic wspólnego z zasadą obronności, 
ani z zasadą zbiorowego bezpieczeństwa. 

Kierunek agresji również nie może wzbudzić wątpliwo= 
ści. Zarówno fakt wyłączenia z układu Związku Radzieckie- 
zo, jak i głośne już oświadczenia polityków 1 publicystów 
obozu imperialistycznego mówią wyraźnie, że pakt ma cha- 
rakter agresywny 1 skierowany jest przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej. Na tej samej 
linii leży zwiększanie wszelkiego rodzaju sił zbrojnych, gro 
madzenie bomb atomowych, powołanie sztabu w Fontaine” 
blean i t. d. 

Stwierdzeniu tych wszystkich niewątpliwych faktów po- 
święcone są ostatnie noty Rządu Radzieckiego. Fakty te po- 
twierdzają całkowicie treść deklaracji radzieckiego M. S. Z. 
z dn. 29 stycznia r. b. Nie przemawiają one do rozumu tych 
polityków, którym podobnie, jak Hitlerowi roją się sny o he- 
gemonii światowej, wyrażają jednak bezpośrednio myśli 
| uczueła setek milionów ludzi, miłujących pokój. 

Z dnia na dzień potężnieje światowy ruch pokoju. Obroń 
cy pokoju przekonują się coraz bardziej o swej wielkiej sile 
i wiedzą, że siła ich może sparaliżować matactwa 1 knowa- 
nia podźegaczy wojennych, a polityków, którzy opracował, 
lub podpisują pakty agresji zmieść z powierzchni życia poli- 
tycznego, jak brudną pianę z czystej wody. 


kim, zawartym w 1942 r, w 
myśl którego to układu oba 
państwa zobowiązały się do 
współpracy w dziedzinie u- 
trzymania pokoju i bezpieczeń 


do „nie zawierania 
sojuszów i nie brania udziału 
w żadnych koalicjach, skiero- 
wanych przeciwko drugiej wy 
sokiej układającej się stronie“, 

4) pakt północno - atlantyc- 
ki znajduje się w sprzeczności 


czeństwa międzynarodowego 
oraz do „nie zawierania żad- 
nych sojuszów 1 nie brania 
udziału w żadnych koalicjach, 
skierowanych przeciwko dru= 


5) pakt północno - atlantyc- 
ki jest sprzeczny z porozumie 
niami, jakie zawarły Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania na konfe- 
rencji w Jałcie i Poczdamie, 
jak również na innych nara- 
dach przedstawicieli tych mo- 
carstw, odbytych tak podczas 
drugiej wojny światowej jak 
i po wojnie, a w myśl których 
Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania podobnie jak i Zwią 


i przyczyniały się do wzmoe- 
nienia Organizacji Narodów 


Twórczy wysiłek polskich inżynierów 


jąc 67 tys, osób. u poświęcony odbudowie kraju 
SC esil R EST Ogólnosolski zjazd Inżynierów I techników budowlanych w Katowicach 
REY SE KATOWICE (PAP), —W dn.|do Światowego ruchu w obronie 
swego przygotowania pra-ls1 marca br. rozpoczęły się w |pókoj 
cowników, zarówno pod wzglę-|ratowicach — Sry Gai: OPLAN pokoju. 
Szczególnie my inżynierowie i 


dem fachowym, jak i ideologicz 
nym. Ogółem na Tóżnego ródza N aR omlogd PES na technicy” budownictwa — czyt 


ju kursach, zorganizowanych my m, in. w rezolucji ——=któ- 
w tatach 1946—1948, przeszkolo Heim ka zy” rzy cały twórczy wysiłek po. 
nych zostało 12.192  pracowni- Obszerny referat o _ plano- |$więcamy dziełu odbudowy na- 
ków. Wytyczne nowej  działal-| FT oszczędzaniu w budowni:|szej zniszczonej przez faszystów 
ności kulturaino -oświatowej na EŃ wygłosił wicepremier Pie-|ską nawałnicę — ojczyzny — £ 
wsi znajdą szczególny wyraz w|" uiewicz. oburzeniem obserwujemy wzma- 
obradach Kongresu. Mówca wskazał na cela i za. |gające się usiłowania agreso- 
Żywą działalność  rozwinąłjdauia, które stoją przed polski- |rów wojennych'', 


Związek wśród kobiet wiejskich|mi inżynierami i technikami w 

organizując je w kołach gospojzukresie planowego, szybkiego i a 
Przyjęcia w MSZ 
WARSZAWA (PAP). — Mi- 


dyń, których obecnie jest oko-|tuniego budownictwa. 
lo 10 tys. ` Zebrani z entuzjazmem przy- 


ZSCh, jako masowa organiza ję tekst rezolucji, wniesionej 
cja chłopska, reprezentująca in- í Ą 
ky blednych | pna skiego, w której potępiaję za: 
nych chłopów, w oparciu o so- kusy imperialistów na poké 
jusz chłapsko-robotniczy  spet- światowy, włączając się wespói 
nit w okreste swej 4.letniej dziaj% 021, Klasę pracującą Polski 
łalności wielką rolę w życiu ws!| zczzmewawa 
potskiej, przyczyniając się do Wszystkim, którzy okazali nam tyle przyjaź- 
podniesenia jej poziomu poli- ni i życzliwości po stracie naszego synka 


tycznego, gospodarczego i kul- 
turalnego. ANDRZEJA 
składamy tą drogą na jserdeczniejsze wyrazy 


przez prof. inż. dr, Rzeczykow. |nister s, raw zagranicznych Zy- 
fmnnt Modzelawski przyjął w 
dniu 1 bm. posła Belgii w War 
stawie p. Arthur Joseph Ale 
xis Wauters z pierwszą wizyta. 


Te ogromne os'agnięcia dają 


gwarancję, że nowe wielkie za- wdzięczności 
dania, jakie stoją obecnie przed e TERESA i WŁODZIMIERZ 
Związkiem, zostaną  niewaątpl:- 1702g BORUŃSOCY 


wie w pełni wykonane. 


W. Ażaiew 102 


Daleko od Moskwy 


— Zapisuj Alosza: karbidu mało, tak samo elektro- 
dów. Bitumu nie ma zupełnie, — wyliczał Beridze. 

Aleksy pisał i lewą rozcierał tłuszcz na policzkach. 

Rogow siedział na boku z rękoma wsuniętymi glebo- 
ko do rękawów. 

Za oknami było już ciemno, gdy wszedł Poliszczuk. Za 
nim wtargnęła grupa szoferów — zdrowych chłopów 
o czerwonych policzkach w kożuszkach i walenkach. Za- 
pełnili biuro w którym zapachniało. benzyną. 

— Siadajcie, towarzysze automobiliści — zapropono- 
wał Rogow dobrodusznie — nastrój jego wyraźnie się 
zmienił. 

Na tym zebraniu nie było przemówień, o wszystkim 
decydowało się szybko. Rogow trzymał przed sobą ra- 
porcik, podany mu przez Poliszczuka i wołał: 

— Szofer Sołncew! Trzy kursy, dziewięć rur! Sześć 
dowiózł, a trzy rzucił na dziewiętnastym kilometrze? To 
znaczy, że ty dałeś Smorczokowi zobowiązania, a kto je 
będzie wypełniał? 

Sołncew wstał i odwracając oczy mówił: 

— Starałem się jak najlepiej, a jednakże zjechałem 
do rowu. Nie wiem po prostu w jaki sposób mam wozić 
te przeklęte rury! Myślałem o tym, że może na przy- 
czepce należy belki podpierające rury ustawić niżej, 
ażeby lepici sie trzymały. 


— Poliszczuk zapisuj propozycje — zaproponował Ro- 
gow. — Przyczepkę obejrzymy, a na jutro Sołmcew wy- 
znaczamy ci normę — dwanaście rur — trzy dzisiejsze 
i dziewięć jutrzejszych. Nie widzę innego wyjścia. Uwa- 
żaj ażebyś nie dociągnał w ten sposób do setki. 

Sołncew uśmiechnął się, spojrzał na towarzyszy. Ci 
także uśmiechali się — widać było, że są przyzwycza- 
jeni do Rogowa i że lubią go. Szoferzy wstawali jeden 
za drugim i dawali krótkie sprawozdania. Rogow robił 
im wyrzuty, kłócił się z nimi i dowodził. Wreszcie za- 
czął dawać przykłady przekonywujące i zrozumiałe: 

— Szofer Machow! Trzy kursy, dwanaście rur, wszy- 
stkie na miejscu. Opowiedz Machow tym fajtłapom, jak 
należy rozwozić rury. Po cztery rury tak, ażeby się wszy- 
stkie okazały na miejscu. 

— To jest sekret — powiedział Machow i spojrzał na 
Kowszowa, jak gdyby uprzedzając go. — Niech sami 
myślą, nie mam zamiaru ich w tym wyręczać! 

— Sekret? — roześmiał się Rogow. — U nas teraz zja- 
wił się prywatny przedsiębiorca, indywidualista! Nie- 
chaj ci się przyjrzę, nie często spotykam takich w na- 
szym kraju. Czy nie przyjechałeś czasem z Ameryki? 

— Nie obrażaj mnie towarzyszu Rogow. Moją ojczy= 
zną jest — Błagowieszczeńsk. 

— To znaczy, że nie chcesz nam wyjawić swojej ta- 
jemnicy. 

— Nie — spokojnie odpowiedział Machow. 

— Jak sobie życzysz. Ale obejdziemy się. 
się tylko, że będzie ci wstyd. 

— Nie szkodzi, przeżyję to jakośl.» 


Obawiam 


rej wyjaśnił szoferom pomysł rozwożenia rur „do 
siebie“, 

Nie skończył jeszcze mówić, a wszyscy zaczęli szu- 
mieć. Propozycja przypadła do gustu, szoferzy od razu 
ocenili jej zalety. 

— Towarzyszu Rogow, wprowadzajcie już od jutra 
ten sposób! — krzyknął Sołncew.. 

— Oczywiście — zgodził się Rogow. Spojrzał na Alek= 
sego i ten zauważył w jego spojrzeniu aprobatę. — Do 
waszej propozycji towarzyszu Kowszow dodamy jeszcze, 
że byłoby pożądane wyznaczyć na końcowym punkcie 
dla przybywających coś w rodzaju premii. Przywieź 
szoferze rury na miejsce — a otrzymasz nagrodę! 

— Szklanęczkę wódki! — krzyknął ktoś. 

— Ech, ty pijaku! — zawołał w odpowiedzi Rogow. 
— A jeżeli was tam przywita dziewczyna z filiżanką 
gorącej kawy, kanapkami i paczką papierosów — czy 
to się wam nie podoba? 

— Owszem, podoba się. Trzymamy za słowo! — po- 
wiedział Machow. 

„— Ach, to pan, panie indywidualisto? — spojrzał na 
niego Rogow. — Zapomniałem o was w ogóle. Wydał 
się więc wasz sekret? I już nie jest więcej nikomu po- 
trzebny! Czy nie jest wam żal? 

— Nie! — szczerze powiedział Machow. 

— Od jutra wprowadzimy rozwożenie rur według me+ 
tody inżyniera Kowszowa — powiedział Rogow da 
Poliszczuka. — Dziś opracujemy z Przybytkowym cały 
system ruchu oraz obliczenia, 

— Zgoda! — powiedział Poliszczul. 


Den, 
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Budżet poprawy bytu mas pracujących 


Budżet na rok 1949, nad któ | fundusz socjalny i wczasy, na 


rym toczyła się dyskusja w 
Sajmie, jest budżetem twór- 
czym, budżetem odpowiadają- 
eym zadaniom i potrzebom ży 
aeowym mas pracujących. 
Stwierdził to tow. Popiel o- 
twierając debate budżetową. 

Szczególnie ważną cechą 
budżetu jest, iż mimo wiel- 
kich zadań, jakie przed nami 
stoją w dziedzinie budownic- 
twa, budżet nasz jest budże- 
tem zrównoważonym. A uwa- 
ga jaką poświęcamy finanso- 
wej i gospodarczej działalno- 
ści w każdej dziedzinie życia, 
przyczyni się do tego, że ani 
jeden grosz z majątku publicz 
nego nie zostanie zmarnotra- 
wiony. 

Na podkreślenie zasługuje 
też troska w budżecie o popra 
wę .bytu mas pracujących — 
o powiększenie wydatków na 
opiekę społeczną i zdrowie, na 


kulturę i oświatę. Niewątpli- 
wie podwyżki na te cele mają 
swoją wymowę. 

Tow. Rapaczyński, poświę- 
cając swoje przemówienie na 
szej polityce finansowej i cha 
rakterystyce zaplanowanych 
na rok 1949 inwestycji stwier 
dził, że nasze wydatki bieżą- 
ce wzrastają w 1949 roku do 
328 miliardów czyli o 11 proč., 
gdy wzrost wydatków inwe- 
stycyjnych wynosi 39% proc. (ze 
197 w r. ub, do 280 miliardów 
w r. b), Oznacza to, że czyni- 
my.poważny krok na drodze 
do wyrównania zacofania go- 
spodarczego kraju. Co więcej 
wydatki na inwestycje są po 
raz pierwszy włączone do ogól 
nego budżetu. Jest to dowo- 
dem, iż nakłady inwestycyjne 
pokrywamy z bieżących docho 
dów budżetowych, bez zadłu- 
żania się na przyszłość, 


Czeka nas niewątpliwie wielibu Poselskiego PZPR, tow. 


ki wysiłek wykonania zamie- 
rzeń budżetowych. Jest on 
możliwy do osiągnięcia dzięki 
przeprowadzonym w Polsce re 
formom społecznym i ekono- 
micznym, które wyzwoliły 
twórczą energię narodu pol- 
skiego i stały się bodźcem dla 
najszerszych mas pracujących 
do zdwojenia wysiłków w budo 
wie Polski sprawiedliwości spo 
łecznej, Polski dającej swój 
wklad w umacnianie dzieła 
pokoju i postępu ludzkości. 


Przemawiali też z trybuny|nami stawia budżet 
sejmowej inni członkowie Klu | rok. 


tow.: Kłuszyńska, KRuroczko i 
Nieszporek, analizując budże- 
ty poszczególnych ministerstw 
1 śledząc w pozycjach wydat- 
ków i wpływów, jak praca 
każdego resortu służy naszej 
walce o budowę ustroju spra- 
wiedliwości społecznej 1 zaspo 
kojeniu potrzeb mas pracują- 
cych miast i wsi. 

Sesja budżetowa zakończo= 
na. Dziś już stajemy wszyscy 
do dzieła realizacji nowych 
ambitnych zadań, jakie przed 
na 1949 
E.P. | 


Przegląd prasy stołecznej 


UO U DLL 


Okupacyjne 1 obecne grzechy hierarchii kościelnej 


Krystyna Dąbrowska w „TRY 
BUNIE LUDU'' kreśli na pod. 
stawie dokumentów sylwetkę 
ks, Stanisława Adamskiego, 
obecnego biskupa Diecezji Ka- 
towickiej. Wśród wielu kompro. 


„mitujących duchownego faktów 


znajdujemy co następuje: 

Znalazłam ulotkę, którą ks. 
Biclok „Pfarrer von Plesś'*, 
bo tak się to wtedy nazywa- 
ło, odczytywał z ambony w 
dniu 13 września 1939 roku 
swoim  parafianom. Odezwa 
zaczynała się od słów: 
„Liebe Christen“, a tuma- 
czona na polski brzmiała jak 
następuje: 

„Niezmiernie dużo bólu i 
nieszczęścia spadło w ostat- 
nich dniach na nasze gminy. 


Każdy członek Związku Zawodowego w Łodzi 
członkiem Powszechnej Spółdzielni Spożywców! 


501 nowych sklepów detalicznych — 10 tanich iadłodajni otwartych będzie w tym roku 
stosunek do spółdzielczości, rzu-| gospodyniom domu, i dać moż- 


ków Zawodowych w listopadzie 
1945 r. określił wyraźnie swój 


Nasi korespondenci fabryczmwi piszą 


| Złe i dobre strony PZPB Nr 6 | 


Mimo, że współpraca między 
dyrekcją, Radą Zakładową 1 ak- 
tywem partyjnym na naszych za 
kłądach układa się dobrze, jed- 
nakże mamy jeszcze bardzo wie 
le do naprawy tak po linii wy- 
chowania społecznego, jak i po 
linii zawodowej. Największym 
bodaj złem na naszych 


Bierność ta przyczynia się rów 
nież do marnotrawienig czasu, 
surowca i narzędzi produkcji, 
wywołując rozgoryczenie wśród 
robotników. 

Poza tym ponosimy straty w 
zużyciu węgla spowodowane nie 
dostateczną ilością  dokładnycn 


zakła-| zaworów parowych. Brak mosią 


dach jest niewłaściwy stosunek|dzu na grzybki i gniazdka oraz 


niektórych majstrów do swych 
obowiązków.  Biernością swoją 
przyczyniają się oni do długich 
postoi, które w tym miesiącu 
przektaczają 12 proc. wrzeciono 
godzin, co powoduje zmniejsze 
nie się zarobków robótników |! 
ma ogromny wpływ na podroże 
nie wyprodukowanych towarów. 


dv: 
ga 


f 


brak pakunków, szczególnie zaś 
„gumowych, naraża nas na stra- 
ty pary * przerwy w produkcji. 

Poza tymi ujemnymi mamy 
na naszych zakładach wiele do- 
datnich stron. 

Od zmiany dyrekcji notujemy 
duże sukcesy w produkcji. Mra- 
nowiee: w HF kwartale 1948 r. 


Zakłady Mechaniczne im. Strzelczyka 


Wśród zakładów mechanicz-|jąc poziom przedwojenny pro- 


na 


nych istniejących 
niewątpli- 


Łodzi prym dzierży 


wwie fabryka im. J. Strzelczyka. 


Jest to zakład mogący poszczy 

cić się wysoką jakością produk 

cji i dobrym tempem pracy. 
Najdobitnie jszym 


nia nasza osiągnęła 


tego dowo-|CY: 
dem jest mies'ąc styczeń. W cląjnastu a nawet 
gu tego wlaśnie miesiąca odlew | lat. 

rekord w|szych 


terenie| dukcji. W ciągu lutego wykona 


kśmy szereg nowych odlewów. 

Jest to ogromny sukces na- 
szej załogi. wśród której pra- 
cują starzy, wytrawni robotni- 
zatrudnieni U nas od kilku- 
kilkudziesięciu 
Niedawno uczeiliśmy na- 

weteranów pracy, tow. 


dziedzinie odlewów, przekracza-ltow. Rychlickiego Franciszka z 


Jakie są cele akcji łączności ze wsią 
„Zycie Partii“ Nr 2, kwiecień 1949 r. 


Ay partyjny w Kom'te- 
tach Dzielnicowych i Powia 
łowych jak również aktywiści z 
fabryk, gmin i gromad otrzy: 
mali przed kilku dniami drugi 
numer organu KC PZPR, „Życie 
Partii“, które mimo krótkiego 
czasu swojego istnienia stało się 
już  nieodzównym przewodni: 
kiem w pracy organizacyjnej 
aktywistów partyjnych, dzialają 
cych bądź to w środowisku ro- 
batniczym, bądź też wiejskim. 
Nowy numer „Życia Parti” 


gawiera szereg artykułów i ma- 


teriałów, poświęconych zaqad- 
nieniu realizacji sojuszu robotni 
czo-chłopskiego i nowych form 
tego sojuszu. Na czoło wysuwają 
się tu zamieszczone w numerze 
obszerne wyjątki z referatu tow. 
Zambrowskiego, poświęconego 
zagadnieniu łączności załóg fa- 
brycznych ze wsią. Tow. Zam- 
browski zwraca uwagę na szcze 
gólną cechę  charakterystyczną 
łączność. zę wsią: na bezpośred 
niość kontaktu fabryk ze wsią. 
„Forma ta oznacza... podn'esie- 
nie na wyższy pozłom metod, 
stosowanych w okresie refor- 
my rolnej, kiedy kontakt klasy 
robotniczej ze wsią — przy ca= 
tej swej głebokiej rewolucy ino- 
ści — był raczej dorażny. Na- 
sza nowa forma sojuszu nie tyl 
ko opiera sie na bezpośredniej 
łączności fabryk ze wsią, lecz 
zakłada, że łączność ta będzie 
stała i systematyczna”. , 


Analizując na konkretnych 
przykładach «dotychczasowe doa- 
świadczenie akcji lącznośc ze 
wsią, tów. Zambrowski zeraca 


uwagę, że „na skutek braku wła 
ściwego nastawiania ekip * Go 
powiązania z miej: 
organizacją 


statecznego 
mcową (wiejską) 


partyjną, n'e rozumiejąc. że poli 
tycznym celem akcji łączności 
jest przede wszystkim rozbudze 
nie aktywności samych chłopów, 
niektóre fabryki prześcigają się 
w jednostronnej materialnej po- 
mocy dla wsi, nie myśląc o tym, 
jak wprząc samą wieś do współ 
pracy”. 

W dalszym ciągu referatu tow. 
Zambrowski oświadcza: 

„Nie wolno w akcji łączności 
tracjć z oczu jej celów politycz 
nych: 1) zdobycie dla klasy ro- 
bałniczej zaufania i autorytetu 
politycznego zarówno w sprá- 
wach politycznych, gospodar- 
czych, jak we wszystkich in- 
nych. 2) organizowanie i pod- 


imoszenie świadomości mas chłop 


skich, izolacja polityczna kapira 
listów wiejskich i innych sił re- 
akcyjnych. Diałego też co by 
ekipa robotnicza nie robiła, czy 
remont ośrodka + maszynowego, 
czy lutowanie garnków, czy też 
wystep artystyczny, musi to być 
połączone z pewną pracą poll- 
tyczną i organizacyjną, zw'ąza- 
ną 2 zagadnieniami wiejskimi i 
wzmacnającą nasze siły na: wsi. 


Nie jest rzeczą przypadku, że 
ruch zaczyna się od ośrodków 
maszynowych. Ośrodek maszyno 
wy to ognisko postępu na ws* ! 
słusznie klasa robotnicza, taczy 
naiac żywiniowo swój ruch 1337 
močni 7e wsią. wlaśnie la ogn 
«kg postanow ła wrezulnwać ! 
iyzwinąć. Ale trzeba sobie zdać 
sprawę, że lo jest tyko jedna 
forma, o którą trzeba się zaha- 


nie przekroczyliśmy 70 procent 
planu, a obecnie na przędzalni 
średnioprzędnej wykonywujemy 
już ponad 102 procent, w tym 
primy ponad 80 proc., braki zaś 
spadły do 1 proc. Nieobecność 
w pracy zmniejszyła się siet- 
miokrotnie, a spóźnienia i przed 
wczesne wychodzenia należą do 
rzadkości. 

Mamy nadzieję, że zobowiąza 
n'a podjęte na zebraniu załogi 
pobudzą biernych do intensyw= 
nej pracy i 6-ka bawełniana wy 
sunie się na czoło w produkcji 
i oszczędności. 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 6 


F. Donder 
montażu, Andrzejaka Henryka; 
Kocika Jana i Rozporę Jana z 
odlewni. Do jubilatów serdecz- 
nie przemówił wówczas dyrek- 
tor techniczny, tow. Jung, wrę 
czając im dobrze zasłużone pre 
mie pieniężne, 


Korespondent „Grosu” 
S. K. 


czać, lecz nie wolno się w nej 
zaskiepiać. 

Mamy w fabrykach orkiestrry 
i selk: zespołów amatorskich, Ta 
ki zespół amatorski lub orkie: 
stra mają nieraz szersze możli- 
wości zainteresowania większej 
grupy ludności wiejskiej, niż re 
mont w ośrodku maszynowym. 

Pomoc w zaopatrywaniu świe- 
tlicy, pomoc w działalności spól 
dzielni gminnej, TIN gromadz- 
kiej, pomoc polityczna i organi 
zacyjna. Podkreślamy: pomoc —= 
nie robienie za wieś, odpowied- 
nie rozpoznanie terenu, stwier- 
dzenie co tam można zrobić siła 
mi ws; i jaka jest potrzebna po 
moc dla powodzenik podjętej ini 


cjaływy i uaktywnienia chłopa” 
— oto właściwe zadanie akcj: 
lączności, , 

Fabryka, która ma  lączność 


ze wsią może w ciągu roku 20 
razy wysłać tam swoją ekipę. 
W ramach tych wyjazdów moż- 
na sobie opracować caly plan 
działania * w tym planie może 
się znależć raz referat np. o 
przyjaźni polsko-radzieckiej. raz 
można sprowadzić jakiegoś 
prawnika, kłóry udzieli chłopom 
porad (a wiadomo, że  chlopi 
zawsze się interesują poradami) 
prawnymi) itp. 

Ważne jest organizowano» 
wzajemnych odwiedzin.  Trzehą 
pokazać chłopom fabryke: una 
oczni ło im siłę klasy rabatni- 
czej. nauczy ocen.ć lę silę | p- 
fać jej. 

Trzeba wreszcie planować w 
lale tej akcji współpracę i po-| 


I-szy w Polsce Kongres ZE 


cając hasła — „Każdy członek 
Związku Zawodowego — człon- 
klem Spółdzielni". Obecnie Komi 
sja Centralna Związków Zawodo 
wych w porozumeniu z Centra- 
lą Spółdzielni Spożywców „Spo- 
tem“ przeprowadza w całej Por- 
sce akcję, mającą na celu osta- 
teczną realizację tego hasła. 
Jakkolwiek w Łodzi, w mieście 
robotniczym, liczba członków Po 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców przekracza już 165.000, jed 
nakże tą liczba nie obejmuje 
jeszcze wszystkich ludzi pracy. 


Ponieważ Związki Zawodowe 
w Łodzi liczą 270.000 członków, 
należy spodziewać się, że akcja 
Związków Zawodowych przyspo 
rzy Powsz. Spóldzielni Spożyw= 
ców w Łodzi wielu nowych człon 
ków. Liczba ich powinna prze= 
kroczyć — 200.000, 


Z wzrostem członków wzrasta 
ja też i obowiązki PSS w kle- 
runku należytego zaopatrzenia 
tej dużej armii Świała pracy o- 
raz takiego rozszerzenia sieci 
placówek handlu detalicznego, by 
mogły obsłużyć przede wszyst- 
kim robotnicze peryferie. W po- 
równaniu do stanú placówek han 
diu detalicznego w dniu I stycz 
nia 1949 r. — 441, PSS planuje 
do dnia 31.12. 49 r. doprowa- 
dzić Fczbę tych piacówek do 
942, tj. uruchomić w roku bieżą 
cym 501 nowych placówek han- 
dlu detalicznego. 

Placówki łe otwarte bedą 
przede wszystkim w  odleglej- 
szych dzielnicach miasta. . 

Aby ułatwić pracę kobietom, 


moc dia 
wiejskiej ze strony 
organizacji partyjnej". 

Jak gdyby ilustrację stosowa- 
nia w praktyce tych wskazań 
stanowi zamieszczony w nurmie- 
rze list towarzyszy z Huty Ban 
kowej (woj. śląsko-dąqbrowskie), 
którzy, nawiązali łączność z dwa 
ma osiedlam: wiejskimi: 

w«:po przyjeździe do gminy 
przekgnaliśmy się, że to nie bg- 
dzie tylko „opieka* -z naszej 
strony, ale raczej współpraca, w 
której pomoc ze strony huty bę 
dzie stanowiła bodziec do pcknię 
cia naprzód pracy na terenie Wo 
łoczyna i okolic wiejskich i to 
nie tylko w ośrodku maszyno» 
wym, ale również w dziedzinie 
zagadnień społecznych, politycza 
nych i kulturalnych", 

„Występ zorganizowany przez 
nasz zespół w Wołoczynie pobu 
dził tamtejszych towarzyszy do 
organizowania własnego teatru. 
Pomogliśmy im urządzić scenę 
i obecnie przy potnocy organiza 
cji partyjnej i rady gminnej, for 
mujia w Wołoczynie własny ze- 
spół artystyczny”. 

Towarzysze z Wierzbie za~ 
proponowali, że wieś się „zre- 
wanżuje” i przyśle swój zespół 
amatarski do naszej Huty, Przy 
jechalo 28 ehlorów-amatorów a 
zn m dę'egaci ZMP + SI. Przed 
staw.enie. jakie nrządzii dla na 
szej ząbis. przemów enma Iowa 
rzyszy z Huty t preeds(awiciet 
delegacji chłopskiej oraz dwy- 
dniowy jej pobyt w 'naszysu za 
kladzie — były doskonałym środ: 


partyjnej organizacji 
fabrycznej 


ność ludziom pracy otrzymania 
pelnowartościowych posiłków po 
cenie godziwej, PSS. planuje 
otwarcie w roku bieżącym 10-ciu 
tanich jadłodajni, rozrzuconych 
po całej Łodzi. $ 


Chcąc umożliwić szerokim ma 
som robotniczym zapisane się 
na członków Spółdzielni, PSS 
posłanowiła ze względu na moż 
liwości finansowe robotnika 
przyjmować wpłaty na udział w 
kwocie od 100 — 250 zł. Wpl- 
sowe wynosi zł. 50. 


PSS dąży do łego, by nad każ 
dym sklepem sprawowali opeke 
i kontrolę społeczną członkowie 
Spółdzielni za pośrednictwem 
swojego organu, którym jest Ko 
mitet Skiepowy. 

W lutym zostaly wybrane no 
we Komitety Sklepowe w l'czbie 
448, Sklad Komitetów, obejmują 
cy przede wszystkim gospodynie 
domu, i przedstawicieli Ligi Ko 
biet 1 Związków Zawodowych, 
gwarantuje, że weszł do Komi 
tetów ludzie, najsilniej powiąza- 
ni z PSS, ludzie, którym dobro 
robotnika. i dobro Spółdzielni le- 
ży na  sercu.- Przedstawiciele 
więc Związków Zawodowych, 
członkowie Komitetów Sklzpo- 
wych, mają szerokie pole do 
działania przez uświadamianie 
członków PSS, oddziaływanie na 
sprawność i właściwe podejście 
do kupujących obsługi  sklepo- 
wej, posiadanie przez sklep od- 
powiedniego asortymentu towa- 
rów * sprawowanie kontroli spo 
łecznej. 

m. R 
CZYTA YAT TOLET IR EA ZATO A 
kiem  spopularyzowanią wśród 
naszych hutników tej akcji, 

Przekonaliśmy się, że będzie 
można w Wałoczynie znaleźć to 
warzyszy, którzy dalej będą czu 
wali nad stanem maszyn. Jesz- 
cze przez pewien czas nąsza 
grupa pomoże w pracach remon 
towych, ale robotę tę przeimą 
następie m'ejscowi ludzie, któ- 
rzy pozostaną z nami w stałej 
łączności. Ta perspektywa po- 
zwala nam już teraz nastawić 
się w dużym stopniu na okaza- 
nie towarzyszom pomocy w ich 
pracy politycznej”, 

Szereg dalszych materiałów w 
numerze poświęconych jest pra- 
cy naszych organizacji  partyj- 
nych na wsi. Są to artykuły 
tow. Banasia z Tczewa. („Jak 
wyobrażam sobie pracę z Komi 
tetami Gminnymi"),- tow. tow; 
Lewi i Barczyka z Wroclawia i 
Jelenief Góry, tow. Kraszewskie 
go O „Ludziach naszej parti w 
majątku PGR*, tow. Gieło (Wro 
cław) „Chlopi Mieroszowa dja 
górników Wałbrzycha”, zaś. pod 
sulmowaniem I turnusu sekreta- 
rzy Komitetów Gminnych w 
szkołach wojewódzkich zajmuje 
s'ę tow. Drukęr. 

W numerze znajdujemy rów- 
nież artykuł tow. Blinowsk'ego 
o zadaniach fabrycznych organi- 
zacji partyjnych w walce o przed 
terminowe wykonanie planu i w 
akcji oszczędnościowej i dalszy 
ciąg artykułu tow. Granas-o u- 
prawn*oniach podstawowej orga- 
nizącji partyjnej, 


Najpilniejszym naszym zada- 
niem obecnie jest łagodzić í 
pomóc. Zgodnie ze wskazania- 
mi naszego przewielebnego bia 
skupa i po porozumieniu się m 
Panem Starostę (mit dem Lan 
drat), stosujemy do wszyste 
kich następujgcę odezwę. Mia 
Ji chrześcijanie, współpracuj- 
cie uczciwie z władzami niem 
mieckimi. Dopilnujcie jak do- 
brzy chrześcijanie i obywatea 
le wszystkich ustaw i rozpo“ 
rządzeń niemieckich władz 
wojskowych i cywilnych. Zaj 
mijcie się spokojnie waszą 
pracą domową, Ufajcie bez. 
względnie organom mianowa- 
nym w waszych gminach 
przez władze niemieckie. Mili 
chrześcijanie, słuchajcie prze 
strogi waszych księży. Wtedy 
w naszym kraju rodzinnym 
przyświeci słońce szczęśliwej 
przyszłości. Pracujcie dla tej 
lepszej przyszłości, Wszech- 
mocny starania wasze, pobio- 
gosławi, a teraz do pracy E 
Bogiem'', 

Pod odezwą podpisanych 
jost 34 księży, m. in. księża: 
J; Osiewacz, Fr. Dobrowolski, 
Niedziela, Fr. Klizma, Maro- 
szek, Antoni Plewnia, Glo. 
ziński, A. Nowak, Wojtek, Ja 
nota, J. Wodarz, 

Tekst odezwy przysłany zo- 
stał z Kurii Biskupiej ks, 
Adamskiego. 

Ksiądz biskup Adamski 
szedł jednak jeszcza bardziej 
Niemcom na rękę. Zalecał 
wiernym podpisywanie volks 
listy i z własnej inicjatywy 
zniósł w swej diecezji polskie 
nabożeństwa, polskie kazania 
i polskie śpiewy kościelne. 


Jacek Wołowski w „życiu 
Warszawy '* omawia wszechs 
stronnie sprawę stosunku Ko 
ścioła do Polski Ludowej. Oto 
jekie wnioski wyciąga autor w. 
swym obszernym artykule: 


Naród polski, w większośsi 
swej katolicki, jest poza tym 
w dużej części szczerze i głę- 
boko wierzący. 

Kościół — organizacja nie. 
zbędną do nauczania i kulty= 
wowania wiary — jest Otas 
czany opieką i ochroną praw. 
Polski Ludowej, a mimo ze 
rwania przez Watykan (po. 
dobno nie bez udziału hierar- 
chii kościelnej w Polsce) kon 
kordatu, korzysta z praw i 
przywilejów, jakimi nie cieszy 
się kler w wielu krajach Ene 
pitalistycznych, z Francją. Wa 
Brytanią, a szczególnia ze St. 
Zjednoczonymi A. P., na cze* 
le. 

Te prawa i przywileje, któ. 
re sę wyrazom opieki j sza= 
cunku, jakimi Polska Ludowa 
otącza uczucia religijne swych 
obywateli, nie uzasadniają 
w żadnym wypadku zachowa= 
nia się części hierarchii i kle- 
ru polskiego, Ta większa czy: 
mniejsza część za podszeptem 


sprzymierzonych z Państwem _ 


Watykańskim politycznych 
kół Państwa Watykańskiego 
innych państw  kapitalistycz 
nych lub z wlasnego natehnia 
nia łamie  bezceremonialnia 
przy każdej okazji prawa Pol- 
ski Ludowej, łamiąc przy tym 
niemniej bezcóromonialnie sze 
reg praw kanonicznych, zaka 
zujących miorderstw, spisków, 
skrytej działalności przeciw, 
legalnym władzom  państwo* 
wym, 

Tak być nie możei tak nią 
będzie. 

W ostatnim oświadczeniu 
Rząd przeciwstawił swój 
punkt widzenia na krecią, nie 
wspólnego z  kultywowaniem 
wiary nie mającą działalność 
części hierarchii i kleru, Rząd 
stwierdził, iż dalszy bieg Wy. 
padków zależeć już będzie wy 
łącznie od postawy hierarchii 
kościelnej, która przecież nie 

musi słuchać szeptów. i. pos 
duszczeń kapitalistów z Zas 
chodu i kapitalistów Watykau 
nu, gdyż zgodnie z naukg 
objawioną i fundamentalnymi 
prawami Kościoła Katolickie" 
go rządzi na powierzonym jej 
obszarze „własną powagą, nia 
zaś jako delegaci Papieża ł 
władza ich jest pasterska i prą 
widłowa''. 

Niach 


hierarchia kościelna 


Poza innym! jeszcze materia jwypowia się, nióch zajmie fina 


lam czyłe,n k rnajdzie w ny- 


merze nohdwaip KC naszej par- 
i w snruwie Komitetów Rodzi- 
cjelskich, Pa 

— 0 


= ''. 


nazwisko, idąc nia za padszeptą 
mi ginącego  kapitalistycznega 
Świata, lecz za wskazaniami wi% 
ściwej Kościołowi  przezornej 
soztropności, / 
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Nr. 85 


Tekst wiersza podług wydania prof. Kxidla („Biblio- 


Str. 


JULIUSZ SŁOWĄCKI 


Do autora trzech psalmów 


(Fragmenty) 


Podług ciebie mój szlachcicu, 

Cnotą naszą — znieść niewolę? 

'Ty przemieniasz ziemską dolę 
Weżywot dziecka na księżycu. 

W pieśniach wołasz: „Czynu! Czynu! 
Czynu! czynu naród czeka!“ 

A ty drżysz przed piersią gminu, 
BDrżysz, gdy błyśnie Bóg z człowieka, 
Drżysz, gdy kos cię ukraińskich 
Długi, smętny brzęk zaleci, 

Drżysz, gdy w marzeń mgle zaświeci 
Groźna, stara twarz Kilińskich. 


Nie tak, nie tak, mój szlachetny! 
Bo czyn ludu — nie piosenka — 
Ro nie w herbie z mieczem ręka 
To nie ród, imieniem świetny, 
To nie pieśni próżny twór, 

To nie buntu próżna mara, 

To nie chmurny lot Ikara, 

Gdzie zasługą upaść z chmur, 
To nie na słońc, gwiazd granicy 
Z kochankami mdlejąc latać, 
Włosy splatać i rozplatać, 
Tchnienie tracić w błyskawicy — 
Ale twardo — ale jasno 

Śród narodu swego stać; 

Myślą bić, chorągwie rwać, 
Świecić czynu tarczą własną. 


Dziś co? — Każdy wieszcz z rozkazem, 
Każdy patron — sam za sobą; 

Nie z promieniem — lecz z wyrazem; 
Nie duch duchem — lecz osobą... 
Kiedy gore świat cierpieniem, 

Kiedy wzbiera czynu fala, 

On się kładzie wstecz kamieniem 
Na ruch ludzki nie pozwala; 

Chce zawrócić w stare łoże 

Nowe fale — rzeki Boże — 

Do zbolałych serc nie wnika 

Czynu ludu nie ma w dłoni; 

Ale w uszy formą dzwoni, 

Albo dzwoni — albo syka, 

Jego dźwiękiem, jego mową 

Nie odetchnie pierś szeroka, 

Nie pomyśli — jego głową, 

Skier nie weźmie z jego oka! 

"Tylko z nędznej, starej płachty, 
Zamiast wieszcza — sztandar jegó 
Krzyk: „Na Boga czerwonego! 

„Iy — kto jesteś? Nie rźnij szlachty!* 


Któż I gdzież zagroził nożem? 
Któż i gdzie ci stanął sporem? 
Możeś spotkał się z upiorem, 

Z całym dawnym Zaporożem? 
Możeś słyszał pochód głuchy, 
Krzyki krwawe, krwi namiętne, 
I księżyce nad krwią smętne 

I cokoły w mgle, jak duchy? 
Może tobie zastąpiły 

W poprzek twojej sennej stecki*) 
Już nie duchy — lecz mogiły... 
A ty ziąkł się? Syn szlachecki! 


Jeszcze co? Ani zamachu.. 

Naród cały hasła czeka... 

A krzyk pierwszy z ust człowieka, 
Był okropnym krzykiem strachu!... 
Bo to sen na koficu pleśni, 

Że magnaty kiedyś staną 

Z wielką tęczą chorągwiwnią, 
Otrząśnięci z wieków pleśni, 

Z wielką myślą w sercu, w głowie, 
Chatom — niby Aniołowie: 

Że bunt święty rozpłomienią, 

Że świat cały od nich zgore,., 

W tych magnatach serce chore, 
Proch ich sercem i proch rdzenią 


Ten, kto ojcu powie: Rakka! **) 
Ten przeklęty.. więc się bój! 

Polski lud — to Ojciec twój — 
Zeń, jak z cierniowego krzaka, 
Gotów znowu Bóg wybuchnąć, 

Z wichrów uwić płaszcz i lice, 

I na ciebie, jak na świecę, 

Iść — i dalej pójść — i zdmuchnąć. 


Więc się bój — bo nie ja grożę, 
Marny człowiek i twój brat... 
Ale jakiś straszny świat 

I widzialne światła Boże, 

Z mocą, z wichrem i z szelestem, 
Rzucające się na lud — 

Strachy — które mówią: Cud! 
Ognie — które szepcą: Jestem! 


Więc się bój — bo Duch się wdziera, 
Już podnosi góry, wieże. 

„Słaby, mówisz, rzeź wybiera" — 

A czy wiesz, co On wybierze? 
Może ludów zatracenie — 

Może nam przyniesie w dłoni 
Komet wichry i płomienie, 

W których drży król — matka roni — 
Działa, wozy, hufce, konie 

Ogleń pali — ziemia chłonie... 

A nikt z ruin nie korzysta, 

Jeno wszczynający ruch, 

Wieczny Rewolucjonista, 

Pod męką ciał — leżący Duch. 


teka Narodowa“). 


è *) Stecka — ścieżka, 


*y Rakka — obelżywe wyrażenie hebrajskie, 


PAWEŁ HERTZ 


Kilka słów o J 


W dniu dzisiejszym mija 
sto lat od śmierci wielkiego 
poety polskiego, Juliusza Sło 
wackiego. 

Juliusz Słowacki był za ży- 


cia poetą nicznanym. Ani w 
kraju, dokąd docierały jego 


|Jksiążki wydawane w Paryżu. 


ani w Paryżu, wśród emigra- 
cji polskiej, myśli jego i dzie 
ła nie znajdowały  żywszego 
echa. Gdy Mickiewicz znalazł 
słuchaczy już za swojego ży- 
cia, gdy Zygmuntem Krasiń= 
skim zachwycali się przynaj- 
mniej ci, którym odpowiadały 
jego poglądy polityczne, Slo- 
wacki skłócony z otaczają- 
cym go światem emigracji, 
a także ze społeczeństwem w 
kraju, zwerbował sobie zaled 
wie kilku młodych zwaulenni- 
ków. Zanim spróbuję wyjaś- 
nić, dlaczego — jak sam Slo- 
wacki pisze — „poeczye Sło- 
wackiego są bez rozgłosu w 
Polszcze*, chciałbym choćby 
pobieżnie skreślić krótki ży- 
ciorys autora „Beniowskiego. 

Urodził się Juliusz Słowac- 
ki dnia 4 września 1809 ryku 
w domu profesora liceum krze 
mienieckiego. autora Poety- 
ki“ i licznych przekładów z 
poezji klasycznej, pana Euze- 
biuszą Słowackiego. W chwi- 


Ii narodzin Juliusza, matka 
jego, pani Salomea z Janu- 
szewskich Słowacka miała 


lat siedemnaście. 


W roku 1811 pan Euzebiusz 
Słowacki został profesorem 
Uniwersytetu w Wilnie, do- 
kąd przeniósł się z Krze- 
mieńca z całą rodziną. W trzy 
lata później Euzebiusz Sło- 
wacki umiera na gruźlicę, po 
zostawiając wdowę z pięciolet 
nim synkiem. Pani Salomea 
rychło wychodzi za mąż pow 
tórnie, za uniwersyteckiego 
kolegę swojego męża. pana 
profesora Becu. Od t4 chwili 
pani Słowacka staje się panią 
Becu i pod tym nazwiskiem 
pozostanie na zawsze w histo 
rii polskiej literatury. 


Juliusz Słowacki kończy 
szkołę średnią w Wilnie i w 
Wilnie rozpoczyna studia u- 
niwersyteckie. W salonie pań 
stwa Becu bywają w owych 
latach majpierwsi ludzie Wil- 
na, profesorowie. pisarze, a 
także młodzież literacka, któ- 
rą otaczała sie chetnie pani 
Salomea. Młody Słowacki tu 
po raz pierwszy widzi starsze 
go znacznie od siebie Mickie- 
wicza, Odyńca, którego z pa- 
inig Salomeą łączyła przyjaźń 
| romantyczna. W tym czasie 
młody Słowacki zawiera pier 
wszą gorącą przyjaźń ze star- 
szym od siebie o lat kilka 
synem profesora Szpitznaela, 
Ludwikiem, Jak zwyczaj ro- 
mantyczny kazał zakochuje 
się także miłością wzniosłą w 


W 21 roku Życla Słowacki zo 
staje emigrantem. Żyje w środo 
wisku innych kult== 1 innych, 
bardziej zaawansowanych fore 
macji społecznych, Większą 
część krótkiego życia spędza w 
Paryżu, w latach między Rewo* 
ilucją Lipcową i Wiosną Ludów. 
| Wyjeżdża za granicę nie dość 
ukształtowany wewnętrznie, nle 
uspołeczniony, przesiąknięty at 
mosferą cieplarnianą salonu pa- 
ni Becu. Nie dość przygotęwany 
moralnie i politycznie spotyka 
się z emigracją rozpolitykowaną 
i rozjątrzoną w najwyższym sto 
pniu niedawnymi wypadkami ti- 
stopadowy mi. 

Postawiony wobec 
nych spraw i wydarzeń, 
że nie może pozostać wobec 
nich bierny, W „Kordlanie* — 
odpowiedzi na II część „Dzia- 
dów", przeprowadza ostrą kry- 
tykę spisku | powstania listopa- 
dowego. 

Jednak zarówno w. „Kordła- 
nie“ jak i w poemacie „Lambro“ 
jest niekłamany poryw rewolu- 
cyjny. Byronizm Słowackiego 
z lat wczesnych ma w sobie si- 
te przekonywującą } świeżość. 
Sympatia dla ruchu powstańcze 
go Grecji otrzymuje tu bardzo 
śmiały wyraz rewolucyjny. 

„Kordian jest nie tylko spo- 
wiedzią dziecięcia wieku, jest 
również próbą ukazania ruchu 
masowego na tle szerokich per 
spektyw historycznych. 

Zdecydowanie negatywny sto 
sunek do kościoła oficjalnego i 
papieża jest tu wyrażony z si- 
vłą, ironią i odwagą, na jaką nie 


konkret- 
czuje, 


starszej od. siebie znacznie cór 
ce profesora Śniadeckiego, — 
Ludwice. 

Po ukończeniu studiów opu 
szeza Słowacki Wilno i jedzie 
na życzenie matki do. Warsza 
wy, by tu w biurach Komisji 
Skarbu poświęcić się karie- 
rze urzędniczej, której nie 
pragnął i która go nudziła. 15 
listopada 1830 roku Słowacki 
przesyła cenzurze warszaw= 
skiej swój rękopis, składają- 
cy się z kilku większych po- 
wieści poetyckich. Nie wiado- 
mo, czy cenzura udzieliła po 
zwolenia, bo oto w nocy z 29 
na 30 listopada wybuchło pow 
stanie. Słowacki nie był w 
konspiracji, mimo to wziął 
czynny udział w  wydarze- 
niach, jako poetą, Warszawa 
poznaje go jako poetę rewolu- 
cyjnego, autora wierszy pow 
stańczych. 

Dnia 8 marcą opuszcza Sło- 
wacki powstańczą Warszawę 
i wyrusza do Drezna. Jest to 
ucieczka, której przez całe ży 
cie będzie żałował. 

W Dreźnie przybywa do 
niego jeden z emisariuszy po 
wstańczych z poleceniem, by 
odbył drogę do Londynu w 
misji dyplomatycznej. Słowac 
ki wiózł mianowicie list do 
marszałka Grouchy, któremu 
miano powierzyć dowództwo 
nad powstańczą armią. 

Po krótkim pobycie w Lon 
dynie. przenosi się Juliusz na 
stałe do Paryża. Ale i tu nie 
bawi długo. Jedzie do Szwal- 
carii, gdzie osiada w małym 
pensjonacie pod Genewą. Jest 
zupełnie sam. Znużony zape- 
wne tą idyllą szwajcarską, le 
dwie prezrywaną niewinnymi 
uczuciami do rozmaitych ro- 
mantycznych panien, wyjez- 
dża Słowacki w roku 1836 do 
Włoch. Zwiedza je sumiennie 
długo przebywa w Kzymie, 


gdzie poznaje Zygmunta Kra 
sińskiego, z którym 


zawiera 
serdeczną przyjaźń. Następu 
je podróż na Wsclród. W cią- 
gu rokn zwieńza cierpliwie 
Słowacki Grecję, Egipt i Pale 
stynę. Jest bodaj pierwszym 
pisarzem polskim, który okazu 
je tak wielką ciekawaść świa 
ta. 

Po powrocie ze Wschodu, 
osiada Słowacki we Floren- 
cji. Pisze tu wiele i stąd wy- 


syła rekonisy do paryskiej 
księgarni. 
Wreszcie w grudniu 2838 


roku powraca znowa fo Pa- 
ryża, by osiąść tu na dlużej 
1 poświęcić się wyłącznie pra 
cy literackiej. 

Mijają lata. Kolejno Słowa 
cki styka się z najrozmait- 
szymi obozami emigracji, ale 
do żadnego z nich nie przysła 
je. Zdawałoby się, Towiań- 
skiemu nda się go opętać, a- 
le Słowacki okazuje aiezwy- 


uliuszu Słowackim 


kłą przenikliwość i po krót-|których nie rozumiano poezji 
kim okresie egzaltacji odwra|w okresie jego życia ani na 
ca się na zawsze od proroka|emigracji, ani tym bardziej 
w niebieskich okularach., Po|w kraju. Dziś wiemy, że wła 
kolei ukazywały się coraz pięk|śnie to co różni poezję Sło- 


niejsze dzieła 


Słowackiego, |wackiego od poezji Bohdana 


ale nie budziły wśród emigra | Zaleskiego czy innych współ 
cji nie prócz drwin i niechęci. |czesnych, stanowi © jego ge- 
Dopiero u schyłku niemal ży- | niuszu. 


cia wokół Słowackiego zbiera 


Jego antyklerykalizm, anty 


się niewielkie grono mtodzie- papizm, niechęć do ustalo- 


ży. Słuchają i potakują ru|nych 
nawet wtedy, gdy nie ma T4a| nych, 


cji. 
Wiosna ludów, 


autorytetów społecz- 
nieustanna rebelia 
przeciw wszystkiemu, czego 


wiosna ro-|nie mógł uznać w swoim su 


ku 1848 zastała Słowackiego | mieniu, sprawiały, iż go nie- 


w chorobie. Ciało jego i u- 


mal wyklęto. Przez długie la- 


mysł były już nie z tej ziemi|ta nie wiedziano, co począć z 
Ale Słowacki zdawał sobie do |tym trzecim wieszczem — nie 


skonale sprawę ze znaczenia 
tego osobliwego roku. Dotąd 
marzył o tym, by stare rozpa 
dło się w gruzy, choć często 
nowe ubieraj w stroje przesz- 
łości. Teraz wiedział na pew- 
no, że stary Świat upada, był 
świadkiem. jak lud paryski 


znajdowano w nim tego, co 
dawał Mickiewicz, czy raczej 
tego. co jedynie chciano z Mio 
kiewicza wziąć — spokoju i 
ubóstwienia przeszłości, po- 
kornej wiary. Nie znajdowa- 
ne również i tego, co ofiawo- 
wywał Krasiński — konser- 


" 


wznosił swoje barykady. Kie-| W2f/zmu, lęku przed zmianą, - 


dy wybuchła rewolucja w apoteozy 


solidaryzmu narodo 


Niemczech, gdy rozpoczęło się| WESO- 


powstanie w Poznańskim, Sło 


Powiedzmy sobie od razu: 


wacki nie mógł pozostać w|— Słowacki nie jest rewolacjo 
swoim mieszkaniu paryskim. | nistą świadomym metod rewo 
Ruszył do Poznania z garstką | lucji, jego poglądy politycane 


przyjaciół. 


Był uczestnikiem | są 


niekiedy anachroniczne, 


zebrań Komitetu Powstańcze | choćby w zestawieniu z ü- 


go i zgodnie ze 


swoją ideą | twierdzonymi w historii poglą 


niezłomnie podtrzymywał le-| dami Mickiewicza. Natomiast 
we, radykalne skrzydło tego|jest Słowacki rewolucjonistą, 


Komitetu, 


Gdy powstanie upadło, gdy 
władze pruskie poleciły mu o 
puścić Poznań, ruszył do Wro 
cławia. Zatrzymał się w tym 
mieście przez dni kilkanaście 
i tu po raz pierwszy od lat pra 
wie dwudziestu zobaczył się 
z matką, która przybyła z Ga 
licjii Ale władze pruskie nie 
pozwalały mu się zatrzymać 
tu dłużej. Odjechał więc zno 
wu, tym razem do Paryża, 


świadomym celów rewolucji, 
tak jak ją rozumieli ludzie 
owych lat, Tym celem była 
dla Słowackiego nie tylko nie 
podległość jego ojczyzny, ale 
i wyzwolenie człowieka w oj- 
czyźnie i w świecie. 

Oto jest przyczyna, dla któ 
rej Juliusz Słowacki jest nam 
tak bliski i dlaczego w stule- 
cie jego śmierci rozpamiętu-= 
jemy jego krótki i piękny ży 
w: 


przez Ostendę, gdzie kilka dni| Starczyłoby oczywiście, gdy 


zaledwie pozostał 
skich kąpieli. 
Długa choroba, wypadki o- 
statnich miesięcy, pokonały go 
ostatecznie. Dnia 3 kwietnia 


dla mor-|by Juliusz Słowacki był tyl- 


ko wielkim poetą, byśmy uro 
czyście obchodzili rok jubileu 
szowy. Ale nigdy tak się nie 
zdarza, by poeta wielki nie 


1949 roku Juliusz Słowacki| 5? jednocześnie poetą szla- 


zmarł na rękach przyjaciół. 

Pogrzeb odbył się na cmen 
tarzu Montmartre. Zaledwie 
kilka osób odprowadzało tę 
niewielką trumnę, niewielkie 
go bowiem wzrostu był Ju- 
liusz Słowacki, 

Po śmierci jednak sława je 
go rosła nieustannie, I to nie 
tylko dlatego, że jak sam prze 
powiedział w swoim wierszu. 
pozostała po nim „ta siła fa- 
talna“, ale dlatego, że czas któ 
ry nadchodził po jego śmierci 
kę się bliższy jego poe- 
zji. 

Wychowany w środowisku 
na wskroś już inteligentnym. 
Słowacki wyzbył się wszel- 
kich cech  sarmackich, bez 


zdobył się po dziś dzień żaden z! MIECZYSŁAW JASTRUN 


Ideologia 


poetów polskich, 

Dalsze lata nie przyniosą bar 
dziej sprecyzowanego  określe» 
nia stosunku do  współczesno- 
ści. „Lilla Weneda* odsuwa rewo 
lucję listopadową w mit, w le- 
gendę, „Grób Agamemnona" 
Jest wprawdzie niezwykle śmia- 
łym, surowym porachunkiem 
przeszłością szlachecką, nie prze 
ciwstawia jednak tej potępionej 
przeszłości żadnej nowej łdel. 
w „Anhellim* walce stronnictw 
emigracyjnych przeciwstawi Sło 
wacki jeszcze bardziej mityczny 
„lud*. Tendencje antyklerykalne 
| plebejskie nabiorą rozmachu I 
siły w „Beniojyskim”: „Lud pój 
dzie za mną'ć. Również. pelne 
niekłamanej pasji oskarżenia je 
zuitów, kleru rzymskiego i byro 
niczne inwokacje  wolnościowe 
przydają poematowi charakter 
rewolucyjny. 

W istocie Słowacki w tym o- 
kresie zbliża się do ideologii po 
stępowej. W stosunku do towa- 
rzystwa Demokratycznego zda- 
Je sę zajmować stanowisko sym 
patyka. 

W „Fantazym”* ukaże postać 
byłego dekabrysty w pięknym 
świetle, przeciwstawiając tego 
starego „Moskala“ i młodego 
ułana polskiego — snobistycz= 
nemu i filisterskiemu  środowl- 
sku szlachty | arystokracji. 

Proces przechodzenia Słowac 
kiego na pozycje postępu i de- 
mokracji zahamowany zostaje i 
skrzywiony przez uderzenie po- 
teżnej fali mistycyzmu, który 
ogarnia w latach 1840 — 1848 


emigrację polską, tracącą coraz 


| bardziej grunt pod nogami i zde 
z|sperowaną na skutek ogólnej sy 


tuacji europejskiej. 

Rok 1848 wstrząsnął Słowac- 
kim. Schorowany, ostatkiem sił 
zrywa się I jedzie * Poznania, 
by wziąć udział w ruchu pos 


chetnym, bliskim człowiekowi 
i jego sprawom. by nie wal- 
czył © godność ludzką, by nie 
protestował w sprawach, zda 
wało by się przegranych i by 
nie chronił słabszych przed 
przemocą i niesprawiedliwo= 
ścią silniejszych. To wszyst- 
ko czynił Juliusz Słowacki 
swoim piórem i dlatego z mi- 
łością i pokorą pochylamy się 
nad tą proroczą mimo wszy- 
stko strofą: 

Jednak zostanie po mnie ta 
siła fatalna 

Co mi żywemm, na nio — 
tylko czoło sdobt, 
Lecz po śmierci was b e 
gniotła niewidzialna, 
At was, zjadacze chleba, w 
aniołów przerobi. 


Miał prawo apelować do przy 
szłości, on, który przez długie 
lata walczył z martwą tradycją 
SOLA i katolicką, on który 
pierwszy powiedział swojej 0je 
czyźnie: „Twa zguba w Rzy» 
mie”, Miał rzadką u nas odwagę 
przeciwstawiania się opinii swe- 


wstańczym. Z tego czasu pocho| go środowiska, płynął pod prąd 
dzi monumentalny, jeden z naj+|— jeden z nielicznych. 


wspanialszych wierszy poezji 
polskiej: „Anioły stoją na rodzin 
nych polach“. 

Dum'mo tych wszystkich opo 
rów | przekąsów, pomimo zbłą- 
kania na manowcach m'stycze 
nych, Słowacki, jeśli patrzeć na 
całość łan twórczości z nasze* 
go oddalenia, które pozwala zdo 
być się na obiektywizm, był I 


pozostanie poetą Polski idącej w 


przyszłość. Miał pełne prawo po- 
wiedzieć a sobie, „że nigdy kto 
szlachetny nie był mu  obojęt- 
ny". Mógł powiedzieć o sobie, 
że lud pójdzie za nim" on, któ 
ry wróżył ludom świata: 
Ludy, bo wkrótce będziecie 
jaksbog!! 
Co rozwiążecie wy w żelaznej 
dłoni, 
To rozwiązane bedzie już na 
wieki, 
A kto odejdzie od was — 


gdzie się schroniż, 


Poezja Słowackiego budziła w 
różnych czasach różnego rodza- 
ju sprzeciwy i zastrzeżenia, Je 
dnym z powodów tego ciągłego 
wahanła się opinii był radykalizm 
poety. Trzeba uprzytomnić so. 
bie, czym żyła ówczesna Pol- 
ska, kraj | emigracja, by doce- 
nić rewolucjonizm autora „Be- 
niowskiego". Rewolucjonizm ten 
objawiał się może jeszcze pra 
wdziwiej niż w hasłach bunto- 
wniczych, w całej postawie Sto 
wackiego-artysty I obywatela. 
Większość jego utworów, nma- 


wiązujących do tradycji euro- 
pejskiej — to była rękawica 
rzucona sarmackim  upodoba=* 
niom, wstecznictwu i parafiafie 
szczyźnie: 
Przy kościołku £ 
Mój aniołku, 
Koronka 
Żonka, 
Pieczonka, 


> 
„ 


Nr. 


JULIUSZ SŁOWACKI 


„Beniowski” 


(fragment) 


Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 
A czasem był jak piorun jasny, prędki, 
A czasem smutny jak pieśń stepowa, 

A czasem jak skarga Nimfy miętki, 

A czasem piękny jak aniołów mowa, 
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłem. 
Strofa być winna taktem, nie wędzidłem, 


Z niej wszystko dobyć, zamglić ją tęsknota. 
Potem z niej łyskać błyskawicą cichą, 
Potem w promieniach ją pokazać złotą, 
Potem nadętą dawnych przodków pychą, 
Potem ją utkać Arachny robotą, 

Potem ulepić z błota, jak pod strychą, 
Gniazdo jaskółcze przybite do drzewa, ` 
Co w sobie słońcu wschodzącemu śpiewa... 


I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 

Z mogiły powstał; on to by zrozumiał, 
Myśląc, że jakiś poemat niebieski 

Który mu w grobie nad lipami szumiał, 
Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 
Mowę, którą sam przed wiekami umiał. 
Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, 

Że nie zapomniał mowy polskiej — w grobie. 


Więc nie mieszajcie mi się tu, harfiarze, 
Którym dziś klaska tłum! precz! mowo smętna 
Co myślom własne odejmujesz twarze, 

Dając im ciągłą łzę, lub ciągłe tętna; 
Wolałbym słuchać morza na wiszarze 

Jakiej opoki, co wieków pamiętna, 

W szumie, jakoby nie w skończonym rymie, 
Odrzuca falom jedno — wielkie imię,.... 


JULIUSZ SŁOWACKI 
Do matki 


Zadrży ci nieraz serce, miła matko moja, 
Widząc powracających i ułaskawionych, 

Kląć będziesz, że tak twardą była na mnie zbroja, 
I tak wielkie wytrwanie w zamiarach szalonych. 


Wiem, żebym ci wróceniem moim lat przysporzył; — 


-tss Mów, kiedy cię spytają, czy twój syn powraca, 


4 


e syn twój na sztandarach jak pies się położył, 
I choć wołasz, nie idzie — oczy tylko zwraca. 


Oczy zwraca ku tobie... więcej nic nie może, 

Tylko spojrzeniem tobie smutek swój tłumaczy; 
Lecz woli konający — nie iść na obrożę,” 

Lecz woli zamiast hańby — choć czarę rozpaczy! 


Przebaczże mu, o moja ty piastunko droga, 
Że się tak zaprzepaścił i tak zaczeluścił; 
Przebacz... bo gdyby nie to, że opuścić Boga 
Trzebaby, — to by ciebie pewno nie opuścił. 


JULIUSZ SŁOWACKI 


Testament mój 


Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami, 
Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny, 

Dziś was rzucam i dalej idę w cień — z duchami — 
A jak gdyby tu szczęście było — idę smętny. 


Nie zostawiłem tutaj żadnego dziedzica, 
Ani dla mojej lutni, ani dla imienia; — 


Imię moje tak przeszło jako 
I będzie jak dźwięk pusty 


Lecz wy, coście mnie znali, w podaniach przekażcie, 
Żem dla ojczyzny sterał moje lata młode; 

A póki okręt walczył — siedziałem na maszcie, 
A gdy tonął — z okrętem poszedłem pod wodę. 


Ale kiedyś — o smętnych losach zadumany 
Mojej biednej ojczyzny — przyzna, kto szlachetny, 
Że płaszcz na moim duchu nie był wyżebrany, 
Lecz świetnościami dawnych moich przodków: świetny. 


Niech przyjaciele mol w nocy się zgromadzą 
I biedne serce moje spalą w aloesie, 
I tej, która mi dała to serce, oddadzą — 
Tak się matkom wypłaca świat, gdy proch odniesie... 


Niech przyjaciele moi siądą przy puharze 

I zapiją mój pogrzeb — oraz własną biedę: 
Jeżeli będę duchem, to się im pokażę, 

Jeśli Bóg nie uwolni od męki — nie przyjdę... 


błyskawica, ~ 
trwać przez pokolenia. 


Lecz zaklinam — niech żywi nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec; 
A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei, 


Co do mnie — ja zostawiam 


|... Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec!... 


Tych, co mogli pokochać serce moje dumne; 
Znać, że srogą spełniłem, twardą Bożą służbę 
I zgodziłem się tu mieć — niepłakaną trumnę. 


Kto drugi tak bez świata oklasków się zgodzi 
Iść... taką obojętność, jak ja, mieć dla świata? 
Być sternikiem duchami napełnionej łodzi, 
I tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata? 


Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna, 
Co mi żywemu na nio... tylko czoło zdobi; 

Lecz po śmierci was będzie gniotła niewidzialna, 
Aż was, zjadacze chleba — w aniołów przerobi, 


polityczna Juliusza Słowackiego 


Przy klasztorku, 

Mój kaczorku, 
Świętość, 
Wziętość, 
Nadętość, 


wiedź na Psalmy Przyszłości”, 

Ten utwór napisany w roku 
1845, jest niezwykle ważny dla 
ideologii politycznej Słowackie» 
go I jest jedną z „przedziwno- 


Kto drugi tak śmiała i zjadli-|Ści mowy polskiej”. Polemizując 


wie pisał w ówczesnej Polsce? 
Kto drugi tak potrafił rozpiąć 
nad Polską nieprawdopodobne) 
piękności „kopułę z błękitu”, do 
której przeniósł wszystko, co w 
twórczości artystycznej Europy 
dawnej i nowej było cenne I 
trwałe? Kto drugi ośmielił się 
pisać z taką bezkompromisową 


z reakcyjnymi poglądami Kra- 
sińskiego przeciwstawia im Sło- 
wacki swoją rewolucyjną teorię 
czynu ludowego, Poprzez term] 
nologię mistyczną poematu prze 
dziera się jasna myśl o postępo 
wym ruchu dziejów, które two- 
rzy lud, Jest w poemacie po- 
chwała rewolucji tworzących no 


pogardą dla głupoty i małościjwe formy życia na gruzach zni 


kończącej si 
narodu? 
bezkompromisowość 


klasy 


społecznej|szczonych ustrojów. Jest w ml- 
Mickiewicza oburzała | stycznej osłonie wypowiedziane 
kościoła, | prawo dialektyki dziejów, Jest 


ale tylko Słowacki odważył się| pochwała myśli wolnej, 


napisać w mowie jednego z naj 
bardziej wiernych kościołowi na 
rodów te słowa zwrócone prze« 
ciw papieżowi, który  paktował 
z mordercami ludów: 
— = mA któż tam mordował? 
A on mi znowu szepnął w ucho: 
ojciec Święty. 
Był nieubłagany w krytyce, 
był szlachetny w gniewie, był 


młody w buncie swoim I tę mło-| 


dość po dziś dzień zachował. 
Idea mistyczna niszczyła dzte 


Honor myślom, z których 

p błyska 
Nowy duch i forma nowa! 
Bo są światu Jak zjawiska, 
Jak jutrzenka są różowa, 
Jak ogniste meteory 
Stopom Ludu podesłane 
By gościńce irydiane 
Pielgrzymowi, a my od nich 
Bierzem ogień | kolory, 
I gwiazd dolatujem 

wschodnich, 

Pomimo mistycznej osłony sa 


ło poety. W szczęśliwych chwi|ma dynamika rewolucyjna wier 
lach zdobywał się jeszcze na u-|sza podbija, Walka dwóch poglą 


twory o tak wielkim 


oddechu|dów występuje z całą ostrością, 


i wvrazistej treści, jak „Odpo+ choć słownłctwa  idealistyczne 


usiłuje raz po raz przenieść u- 
twór w inną sferę. Przemaga 
jednak ów „zmysł rzeczywisto» 
ści”, realizm, którego nie odma 
wiają Słowackiemu nawet jego 
fdealistyczni komentatorowie. 
Arystokracie, obrońcy  porząd- 
ku feudalnego, patronowi wste 
cznictwa przeciwstawia się poe 
ta ludu, nie cofający się przed 
pochwałą czynu gwałtownego, 
rewolucji, 
Bo ojczyznę mą w łańcuchu 
Widząc, miałem tę pokorę. 
Żem żadnego nie klął ruchu— 
Czuł gorących, bo sam gorę, 
Modlił się o czasy nowe 
I a wrogów mych zwycięstwo, 
Choć groziło mi męczeństwo 
I w sąd... mogło pójść o głowę. 
Bo ty nie myśl, że z anioły 
Tylko boża myśl nadchodzi. 
Czasem Bóg ją we krwi rodzi 
Czasem rzuca przez 
Mongołył...*) 


I nikt z ruin nie korzysta, 

Jeno wszczynający ruch, 

Wieczny Rewolucjonista, 

Pod męką ciał leżący Duch. 

W rok potem przyszło powsta 
nie krakowskie i rzeź galicyj- 
ska, w trzy lata później = Wio 
sna Ludów, 

W piśmie prozą „Głos z wy: 
goania do braci w s zj pisze 
Słowacki po wypadkach galicyj 


— — —  — 


skich do narodu szłacheckiego: 
„Mierzysz chlopa swym  rozu- 
mem, a on wyższy jest nad cie 
bie wiarą swoją. 

Uszanuj grubą siermięgę, bo 
to strój przyszłych żołnierzy, 
co Polskę wywalczą, 

| zdobędziesz serce sercem, a 
gdy czasy będą spełnione, chłop 
ci poda swą prawicę do budo- 
wy wielkiej”, 

Trzeba ten głos porównać z 
opinią szlachty, wzburzonej rze 
zią galicyjską, by ocenić jego 
odwagę, mimo rażących nas 
dzisiaj nut  solidarystycznych 
pobrziniewających w posłaniu 


poety. Niewątpliwie, ówczesna 
sytuacja Polski 1 emigracji 
stwarzała, mnóstwo przeszkód 


i więzów, które pętały rewolu* 
cjonizm Słowackiego. 

Kraj był zacofany snołecznie 
i był w niewoll politycznej, wy 
chodźctwo żyło w świecie flk- 
cji. Poeta, chcąc nie chcąc, 
tkwił w tym świecie, Marzyła 
mu się nieistniejąca republika 
dawnej szlachty, którą ideallzo- 
wał, zwracając Się przeciwko 
obcym mu ideałom burżuazji 
francuskiej. Nie orientował "'ę 
dostatecznie w _ wielogłosym 
chórze teoretyków socjalizmu 
utopijnego. Brał to I owo z Fou 
riera lub Saint-Simona, ale jedy 
na realnościa pozostał dla niego 


Nh O cQ) JJ... sni 


maleńką tu drużbę 


ZOZ 


JULIUSZ SŁOWACKI 


Stokrotki 


Miło po listku rwać 


niepełną stokroć 


I rozkochanych słów różaniec cedzić, 
Miło przy ludziach było raz powiedzieć, 
Że się kochamy i mówić po stokroć, 


Miło zabłądzić pod lipowe cienie y 
Z kwiatkami w ręku — i patrząc ukradkiem, 
Wzajemnie mówić obrywanym kwiatkiem: 
Kochasz!.. i pani kochasz mnie szalenie... , 


Gdy nas różowa poróżniła sprzeczka, ` 

A zgody ciągłe zabraniały świadki, 

Pamiętasz, luba, jak te białe kwiatki, 

Jeden mówił: nie — a drugi: troszeczkę 


Dzisiaj samotny, dzisiaj bez nadziet , 
Błądząc po skałach, wszystkie moje smutki 
Zbiegły się razem do białej stokrotki, 

Co była siostrą stokrotek w alei. 


Rwałem ją... listki leciały w błękicie, 

Aż na jezioro, ze skały gdziem siedział; 

I wiesz, co listek ostatni powiedział? — 

Luba, że jeszcze kochasz mnie nad życie. 


JULIUSZ SŁOWACKI 
Myśli i 
Bogactwo języka zależy 
na śmiałych i piękrych wy- 
rażeniach — a harmonia na 
poważnych i szerokich wyra- 
zach — i na otwartych sa- 
mogłoskach, nie zaś na sku- 
pieniu krótkich jednosylabo- 
wych słów, i na sprowadze- 
niv razem tętniących spół- 
głosek, tak, ażeby każda 
miara wierszowaą była garst- 
ką zbitych razem w jedne, 
dźwięków. Cudowny jest ję- 
zyk Kochanowskiego i Ja- 
na i Piotra — cudowny Mic- 
kiewicza, kiedy unikają słów 
maleńkich — a obrotem mo- 
wy tak władną, że cała rzecz 
bez przyimków i zaimków 
wymalowana jest obszerne- 
mi, błyskawicowemi słowy. 
Z tak szerokiego frazesu wy- 
kwita obraz lub myśl, kry- 
ształem obleczona. 


(Z artykułu „O poezjach Bohdana 
Zaleskiego). 


Piękność języka zależy na 
świeżości wyrażeń, rie na in- 
dywidualnym i ekscentrycz- 
nyn- toku mowy; ta jest ma. 
nierą. 


(Z artykułu „O poezjach Bohdana 
Zzaleskiego*). 


„.człowiek jest jedyną isto- 
tą, która, mając kształt pię- 


byt szlachecki. Z  druglej je» 
dnak strony — widać w niekt- 
rych utworach Słowackiego 
wpływ jednego z najbardziej 
zdecydowanych rewolucjonistów 
polskich, usiłującego powiązać lu 
dowy ruch polski z myślą rewo 
lucyjną Francji — Henryka Ka 
mieńskiego. Jego książkę „O 
prawdach żywotnych narodu pol 
skiego“, na którą odpowiedział 
Krasiński reakcyjnymi „Psałma- 
mi Przyszłości* znał Słowacki. 
Kamieński pisał: „Powstań pie- 
wco  przyszłościł  Wyglądamy 
cię z nadzieją niemylną, bo się 
objawić musisz,, bo cię wyda si- 
ła żywotna Polski". 

Tym plewcą przyszłości chciał 
być Słowacki. Świadczy o tym 
wymownie „Beniowski* 1 „Odpo 
wiedź na „Psalmy Przyszłości”. 

Stanowisko zajęte w tych u- 
tworach i w „Grobie Agamem- 
nona* zdawało się wskazywać, 
że tym poetą przyszłości, poetą 
ludu polskiego będzie Słowacki, 
Ale dalszemu rozwojowi / myśli 
politycznej poety stanął w po- 
przek mistycyzm |  mesjanizm. 
I oto ten sam poeta, który w li- 
ście „Do emigracji o potrzebie 
idei“ gromił współczesną Pol- 
skę za to, że „twórczość swoją 
postawiła pod idealem kolorowe 
go utana“, równocześnie bolal 
nad tym, Że zapomniawszy o 
swojej misji, którą dawniej na 
śwlecie pełniła, zaczęła być na- 
śladowczynią francuskich idel, 

Demokratyzacja jego wspà- 
niałego artyzmu szła nie dość 
wyraźnie w kierunku ruchów lu 
dowych. mimo. Że nowolywa! 


uwagi 


kny, sama jednak o stroju 
swoim myśleć powinna. 

(Z artykułu „O poezjach Bohdana 
Zaleskiego”). 


Ja to wiem, że szarlata- 
neryą można ludzkość oszu. 
kać — zmusić ją do uczynie- 
nia rzeczy dobrej, dawszy jej 
miecz z fałszu, miecz dziecka 
ołowiany — ale się potem 
ludzkość mści straszliwie, 
mści hańby i plamy rozumu 
swego krwią rewolucyjną. 
Zubroniłem więc sobie wszel 
kiego fałszu, nawet w śrzod= 
kach; mogą mię więc ludzie 
ubiedz — ale wiem, że nie 
wyprzedzą. 

(Z „Raptularza”), 


We wszystkim chcąc wyjść 
z biedy, trzeba drogę odmie- 
nić, trzeba formę wziąć no- 
wą. Lecz trzeba to uczynić 
prędko i energicznie, nie tra- 
cąc czasu na zatrzymywaniu 
rzeczy, które od nas odlatu+ 
ją w przepaść. A pańszczyz- 
na i królowanie szlachty ptl- 
skiej jest jedną z takich raj- 
skich róż, które już Ewa pol. 
ska na wieki utraciła, A że 
powinna była to utracić, to 
świadczy mała miłość, którą 


sobie u ludw zyskała. 
(Z listu do H. iS. Januszewskich, 


grudzień, 1848). 


się na lud coraz częściej. Jego 
poglądy polityczne, ściślej od- 
czucia polityczne, zabarwiały 
się coraz wyraźniej ideologią 
gminu szlacheckiego. Już w 
„Złotej Czaszce* zaczął Ideali- 
zować dawne życie szlacheckie, 
w dalszych pieśniach  „Beniow» 
skiego” i w „Księdzu Marku“ 
stawi konfederację barską wraz 
z jej zacofaniem społecznym I 

obskurantyzmem religijnym. 
Wiara mistyczna nie pozwalała 
mu już odróżniać i wyb'erać, 
odbierała zdrowy sąd, tlumita 
krytycyzm tak cenny u młodego* 
Słowackiego. Jego  Idealizacja 
życia szlacheckiego (;7erała się 
w tym czasie, być może, na nie 
dość stałej wierze w siły ludu: 
wróżył w niektórych swych 
strofach przyszłość wielką lidu- 
wi, nie doceniał jednak jero te- 
raźniejszości. Podobny był w 
tym czasie do ukazanego w „Be 
niowskim* (fragmeuty pleśni 

XI) starosty Suchodolskiego, pi 
szącego pamiętniki, pełne fan- 
tastycznych proroctw 1 obra- 
zów. 

Może właśnie myślał jak ów 
szlachcie, pamiętnikarz i histo” 
ryk wojny ukraińskiej, o któ 
rym pisze: i 


Nie był historyk ów bez © 
nabożeństwa 
Dla dawnej szlachty, I czuł, że 
w jej siłach, 
Dopóki z ludu nie wytrysną 
nowe; 


Leżało całe Życie narodowe. 
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Dążenia imperialistów an 
glo - amerykańskich do wy- 
wołania zawieruchy wojen- 
nej spotkały się z należy- 
tym odporem ze strony lu- 
dów całego świata. Manife- 
stują swą wolę utrzymania 
pokoju masy pracujące 
wszystkich narodów. Obok 
nich w walce o pokój biorą 
udział uczeni, artyści, przo- 
downicy ideowi ludów. Po- 
ważną rolę w ruchu świato- 
wym na rzecz utrzymania 
pokoju odgrywają kobiety. 


W Paryżu ma być zwoła- 
ny Światowy Kongres Zwo- 
lenników Pokoju. Jednym z 
jego inicjatorów jest Świa- 
towa Demokratyczna Fede- 
racja Kobiet. Kobiety pol- 
skie, dla których sprawa po 
kojowego rozwoju stosun- 
ków międzynarodowych jest 
jednym z najważniejszych 
problemów dnia dzisiejsze- 
go, przyłączają się do akcji 
Komitetu Inicjatywy Świato 
wego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju. ją 


Zarząd Główny Ligi Ko- 
biet skierował pismo do or- 
ganizatorów kongresu, w 
którym stwierdza, że w imie 
niu miliona kobiet polskich 
zrzeszonych w organizacji 
przyłącza się z całego serca 
do tej akcji. Dalej czytamy: 
„My, kobiety polskie, kobie 
ty kraju, który pierwszy 
stał się ofiarą hitlerowskiej 
napaści,, mamy, najgłębsze 
prawo moralne protestować 
przeciw zbrodniczym, agre- 
sywnym planom amerykań- 
skich miliarderów i ich agen 
tów oraz obowiązek stanąć 
w pierwszym szeregu wal- 
czących o utrwalenie poko- 
ju. 

Nasze doświadczenia wo- 
jenne — to 6 milionów oby- 
wateli polskich, pomordowa 
nych w obozach, zasypanych 
gruzami, spalonych w pie- 
cach krematoriów, rozstrze 
liwanych pod murami wszy 
stkich naszych miast i wsi. 
Nasze doświadczenie — to 
trawą zarosłe rumowiska na 
miejscu domów rodzinnych, 
szkół, uniwersytetów, szpi- 
tali, fabryk. W imię tych 
doświadczeń " opowiadamy 
się nieugięcie za pokojem. 


Wśród wyrzeczeń i ofiar 

niezmiernych,  nadludzkim 
zdawałoby się wysiłkiem na 
nowo wznieśliśmy nasze do 
my, dźwignęliśmy z dna 
rzek zatopione mosty, uru- 
chomiliśmy wypalone og- 
niem hale fabryczne, zalane 
wodą kopalnie i zniszczone 
gmachy uczelni. Nowe za- 
kwitło u nas życie. 
_ W imię tego odrodzonego 
Życia opowiadamy się nieu- 
gięcie za pokojem. Nie dopu 
ścimy, by jeszcze raz obró- 
cić w pogorzeliska rozkwi- 
tające wsie i miasta przy po 
mocy jeszcze bardziej „udo- 
skonalonych' narzędzi ma- 
sowej zagłady. i 


Wiemy, że nasz głos Gbu- 
rzenia, protestu i sniewu 
odpowiada głosom setek i 
milionów ludzi na «ałym 
świecie, We wszystkich kra 
jach świata jednoczą się po- 
tężne siły ludowe, gotowe 
do walki w obronie pokoju. 
Wiemy, że siły te są dziś 
już mocniejsze od sił wro- 
gów ludzkości. Przewodzi 
im potężny Związek Radzie 
cki, którego armia przynio- 
gla narodom  uiarzmionym 
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Kobiety polskie, kobiety kraju, który pierwszy padł ofiarą 

hitlerowskiej napaści, mają najgłębsze prawo moralne 

protestować przeciw zakusom angio — emerykańskich 

podżegaczy oraz obowiązek stanąć w pierwszym szeregu 
walczących o utrwalenie pokoju 
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WALCZYMY O POKO 


Deklaracja Zarządu Gł. Ligi Kobiet piętnuje zakusy imperializmu 


przez faszyzm wolność i nie| Kongres Pokoju bardziej je| Ameryce i Anglii, we wszy- 


podległość. 


szcze spotęguje wolę ludu 


|stkich krajach świata, stwo 


Deklarację Zarządu Głów |da obrony pokoju, że mobi-|rzy niezłomną opokę, o Któ- 
nego Ligi Kobiet kończą na lizując setki milionów bojoj rą raz na zawsze rozbiją się 
stępujące słowa: „Nie wąt-|wników pokoju we Francji, złowieszcze zakusy imperia- 
pimy, że paryski Światowy Włoszech, Chinach, Indiach, listów. Pokój zwycięży.” 


Fakty mówią 


Fragment pamiętników Anabelli Bucar 


Ostatnio ukazały się w 
druku pamiętniki Annabelli 
Bucar, pracownicy ambasa- 
dy amerykańskiej w Mosk- 
wie, w których rozprawia- 
jąc się z imperialistycznymi 
kierownikami polityki ame 
rykańskiej autorka zapozna 
je równocześnie czytelnika 
europejskiego z obiektywną 
prawdą © ZSRR. Podaje- 
my poniżej fragment tego 
pamiętnika, omawiający ro- 
lę i stanowisko kobiety ra- 
dzieckiej. 

„Informowańo mnie stale 
na specjalnych kursach, pro 
wadzonych dla pracowni- 
ków placówek zagranicz- 
nych w Departamencie Sta- 
nu i później w ambasadzie, 
że kobiety radzieckie są 
eksploatowane, że zmusza 
się je siłą do pracy w fab 
rykach i przemyśle. A jed- 
nak przekonałam się o tym 
że jedynie w Związku Ra- 
dzieckim kobiety korzysta- 
ją z tych praw co i mężczyź 
ni nie tylko na papierze, ale 
i w praktyce. Jedynie w 
tym kraju kobiety otrzymu 
ją równą płacę za równą 
pracę i posiadają faktyczną 
możliwość piastowania naj- 
wyższych godności. Nigdzie 
na świecie nie istnieje tak 
jak w ZSRR otwarta droga 
dla kobiet do wykonywania 
wszelkich zawodów, nigdzie 
też nie ma tylu kobiet le- 
karzy, uczonych, artystów, 
pisarzy i kobiet, które po- 
śwęciły się zawodom tech- 
nicznym. 

Zobaczyłam też, że Rząd 
Radziecki stworzył cały sy- 
stem opieki nad kobietą mat 
ką i jej dzieckiem. Pozwa- 
la to kobiecie na założenie 
rodziny i na pracę zawodo- 
wą nawet wtedy, gdy ' jest 


matką drobnych dzięci. Gdy |Ą 
świat || 


miałam wydać na 
dziecko sama przekonałam 


się jak wszechstronna i sta- 
ranna jest ta opieka. W cza: 


sie ciąży korzystałam z bez 
płatnych stałych badań le- 
karskich i równie bezpłat- 
nie udzielanych mi leków 
Ponieważ w końcowym okre 
sie ciąży chorowałam i nie 
mogłam wychodzić z domu, 
by udać się do kliniki, pie- 
lęgniarka kliniki systema- 
tycznie odwiedzała mnie w 
domu. Nie tylko ja byłam 
przedmiotem tej specjalnej 
zdawało by się troski. 
rzystało z niej szereg in- 
nych matek, z którymi w 


tym czasie zawarłam blizką | 


znajomość, W klinice położ- 
niczej korzystałam z pomo- 
cy lekarskiej, wszelkich le- 
ków. pożywienia itp. bez- 
płatnie. Nie był to przywilej 
stworzony dla mnie, jest to 


prawo, z którego korzystają 


wszystkie matki w Związku 
Radzieckim. 

Czyż w obliczu tych fak- 
tów istnieje drugi kraj na 


świecie, w którym by zna- 
leżć można takie warunki? |'kieciku. 
Kobiety w Stanach Zjed- z tegoż samego materiału.! *** 
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noczonych w okresie ciąży, 
muszą opłacać zarówno po- 
moc lekarską jak leki oraz 
przewóz do kliniki położni- 
czej. W szpitalu ponoszą 
koszty związane z porodem, 
opłacaniem pożywienia i 
swego pobytu w klinice po- 
łożniczej. Nie są to drobne 
sumy, biorac przeciętnie, po 
byt w klinice położniczej 
kosztował już około 500 do 
larów, 

Setki rozmów, które prze 
prowadziłam z kobietami ra 
dzieckimi nauczyły mnie, że 
życie ich nie jest tak puste 


i bezmyślne, jak życie za- 
możnych kobiet Ameryki, 
ani tak ciężkie i twarde, 
jak żon robotników i farme 
rów amerykańskich. Kobie- 
ty radzieckie wiedzą, że 
gdziekolwiek pracowałyby, 
w fabryce lub na roli, w biu 
rze lub na wyższej uczelni, 
nigdy praca ich nie jest o- 
bicktem wyzysku. Same 
korzystają z owoców swej 
pracy, wnosząc równocześ- 
pat swój trud w budowę po 


Wzór matki 


i towarzyszki 


45 lat niestrudzonej walki i pracy 


Jest mała, drobna, Jej pomarsz 
czona twarz nosi piętno lat, lat 
ciężkiej pracy — a może i nędzy. 
Nie różni się zewnętrznie niczym 
od tych staruszek, które spotyka 
my codziennie w dużych lub ma 
łych miastach i wsiach. Ale chy- 
ba musi być inna, Dlaczego wszy 
scy witają ją z takim szacunkiem, 
dlaczego ten czy ów z towarzyszy 
zatrzymuje się, pyta, radzi? 

Kim więc jest owa niepozorna 
staruszka, która na Konferencji 
Powiatowej w Zduńskiej Woli 
zasiadła w prezydium? 

To najstarsza towarzyszka w 
naszym mieście, najstarsza wic- 
kiem i stażem partyjnym. Nie o- 
puszcza żndnego zebrania, przy 
chodzi zawsze punktualnie, zabie 
ra głos w dyskusji i mało kto 
talk zna prasę partyjną, jak ona. 
To wzorowa towarzyszka — wy: 
jaśnia mi jeden z delegatów. 

I rzeczywiście, tow. Elżbieta 
Adamska winna być przykładem 
dla innych. Ma lat 78, lecz to, 
jej zdaniem nie zwalnia jej od 
żadnych obowiązków. 


— 45 lat w Partii, droga z 


tężnego państwa społeczno- | SDKP i L do PZPR, więzienia i 


ści socjalistycznej”. 


strajki nauczyły mnie wiele. Dla 


Chlubna rywalizacja między Łodzią a Warszawą 
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Współzawodnictwo 1-Majowe Ligi Kobiet 
W ubiegłym tygodniu Zarząd Grodzki Ligi Kobiet w Ło- 
dzi padpisał z Zarządem Ligi Kobiet w Warszawie UMOWĘ 


O WSPÓŁZAWODNICTWI 


wia przed pracownicami spo 


alitywem ligowym poważne 


W dziedzinie pracy organiza- 
cyjnej Łódź zobowiązała się stwo 
rzyć na dzień Święta 1-Majowego 
12 nowych kół, oraz powiększyć 
liczhę członkiń Ligi Kobiet e 
dalsze 20 tysięcy. Ma zostać wy- 
damie wzmożona praca oświato 
wa. Będzie zorganizowanych 10 
zespołów czytelniczych w kołach 
ligowych i 3 zespoły czytelnicze 
w świetlicach Ligi Kobiet. Po- 
wstanie jeden zespół dramatycz 
ny oraz w każdej świetlicy ligo- 
wej utworzony ma być zespół re 
dakcyjny gazetki ściennej, Poza 
tym na specjalnym kursie dla 
prelegentek zostanie przeszkolo- 
nych 35 kobiet, dodatkowemu 
szkoleniu będzie poddanych 40 
aktywistek kobiecych. 


Dzisiaj przedstawiamy na 
szym Czytelniczkom wzory 


letnich sukienek,  kostiu- 


mów i sweterka. 


Kostium zademonstrowa- 
ny na pierwszym rysunku 
uszyty jest z cienkiej jasno 
szarej wełenki. Składa się 
z dwuszwowej sukni i ża- 
Wszystko uszyte 


E IMAJOWYM. Umowa ta sta 
łecznymi Ligi Kobiet i całym 
zadania do zrealizowania. 


Celem podniesienia akcji ety 
telnictwa wśród swych członkiń 
w ramach podpisanego współza- 
wodnictwa, Zarządy Dzielnicowe 
Ligi Kobiet w Łodzi zobowiązały 
się do wyposażenia bibliotek w 
pełne komplety  wydawnietw 
KUK. Poza tym książki z tego 
wydawnictwa będą rozprowadza: 
ne wśród członkiń Ligi. W dzie 
dzinie prac opiekuńczych, prowa 
dzonych przez Zarząd Łódzki Li- 
gi Kobiet, postanowiono zorgani- 
tować do dnia 1 maja rady opie- 
kuńcze w połowie istniejących 
na terenie Łodzi zakładów opieki 
zamkniętej 

W mieście, w którym kobiety 
stanowią w przemyśle 60 procent 
zatrudnionych, sprawa ich udzia: 


Sukienka jest gładka zapi- 


xaa |nana z przodu na 3 guziki 


wykończona kontrafałdą. 
Żakiet dopasowany zapina- 


py na jeden guzik, kołnierz 
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łu we współzawodnietwie pracy 
wysunęła się na czoło umowy 
podpisanej między organizacja” 
mi kobiecymi Warszawy i Łodzi, 
Postanowiono dołożyć wszelkich 
starań, ażeby jak największa licz 
ba kobiet wzięła udział we współ 
zawodnictwie l-majowym o przed 
terminowe wykonanie płanu trzy 
letniego, uwzgłędniając specjal- 
nie sprawę walki o jakość i osz- 
czędność w produkcji, Ponądto 
zobowiązano się do objęcia spe 
cjalną opieką * powstałych na 
dzień 8.11. w fabrykach Łodzi ze 
społów współzawodnictwa pracy. 

Poza tym Zarząd Łódzki Ligi 
Kobiet zobowiązał się zmobilizo 
wać do szeregów spółdzielczości 
do dnia 1 maja 25 procent swych 
członkiń. 

W podpisanej między Łodzią i 
Warszawą umowie o współzawod- 
niciwie  pierwszomajowym u- 
względniono również sprawę na 
leżytego uczczenia Święta Pracy. 


fantazyjny. 
przesadnie 
należą 


Jak widzimy 
wcięte 
już do przeszłości 


żakiety |kieciku-swetra. 


tego swymi doświadczeniami mw 
szę się dzielić z młodszymi towa 
rzyszami, To mój obowiązek! 

A jest czym się dzielić z młod 
szymi towarzyszami, jest czego 
się uczyć, Tow. Adamska — te 
nie tylko dzielna towarzyszka, to 
matka — bohaterka, która wy: 
chowała ośmiu synów i jedną 
córkę, która wychowała 9.ciu te 
warzyszy. 

— Żadnego nie dałam Nieme 
com do pracy, Już w 1939 r. przą 
szli przez Bug, wojnę przebywali 
w ZSRR i wraz z Armię Czerwę 
ną wrócili do mniec jako żałnie 
rze, 

Srebrny krzyż 


zasługi zdobí 


stary, zniszczony plaszcz Łowy 
Adamskiej. 
— To za moje dzieci — odp 


wiada skromnie, otrzymałam ge 
w 1948 r. Jestem już stara, dzia 
ci wychowane, a sama nie mozę 
pracować przy warsztacie, nle mye 
ślę, że jestem jeszcze potrzebumy 
Tak, tow. Adamska — takichy 
jak Wy, bedzie nam zawsze po» 
trzeba, dzielnych matek — bojow 
niczek — budujących socjalizm 
w Polsce. l ` 


Na wszystkich kołach ligowych 
zostaną przeprowadzone pogadan 
ki, w świetlicach i na dzielnicach 
zorganizowanych zostanie 15 ue 
roczystych akademii l-majowychu 
Powstaną 33 zespoły robotnicze, 
w skład, których- wejdą kubixqy« 
Zespoły te prowadzić hędą akcję 
propagandową na wsi. 

Jak widzimy, Liga Kobiet w 
Łodzi zobowiązała się do wytężo 
nej pracy na wszystkich odcine 


kach swej działalności. Czasu de 


zrealizowania tych zadań mamy 
przed sobą niewiele, uda nam się 
je wykonać, gdy Zarządowi po- 
mogą w tych pracach nie tylko 
wypróbowane aktywistki, ale £ 
wszystkie szeregowe członkinie 
organizacji, Wyścig, którego ce 
lem jest podniesienie siły łódze 
kiej organizacji kobiecej, nie mo 
że być zrealizowany tylko wysił- 
kiem jednostek. Musi wziąć w 
nim udział ogół członkiń Ligi 
Kobiet. K. A 
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praktycznego letniego ża- 
Taka część 


odzieży odda nam niewat+ 


Linię w tym roku obowią=|pliwie usługi w czasie wio- 
urlopu, 


zującą cechuje prostota, 
Na nastepnym rysunku 
znadujemy sportowy ko- 


; |stlum, sporządzony z tkani- 


ny kraciastej, odznacza się 
on daleko posuniętą pro- 


i |stotą kroju. 


Pierwsza z sukienek to 


i|garsonka uszyta z tkaniny 


groszkowanej. Przybra- 
niem jej jest ciemny kołnie 
rzyk; z tegoż materiału spo 


 |rządzone klapy, kieszenie i 


guziki. Nasze zeszłoroczne 
suknie letnie są w bieżącym 
roku przykrótkie. Łatwo je 
przydłużymy _ rozszywając 
spódnicę plisami z odmien- 
nego materiału. Jak to be- 
dzie wyglądało widzimy na 
modelu. "Trzecią sukienkę 
uszyjemy z jedwabiu kwie- 
cistego. Ostatni 
przedstawia 


sennego 


Żakiecik 


y e 


ten powinien zostać wykona 
ny 
wtedy stanowić będzie ide* 
rysunek |alne uzupełnienie 

nam wzór kich letnich sukien. 


z jaskrawej włóczki i 


wszysta | 
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Na ogólnie planowaną 
ilość 224.312 świń, do 
dnia 81 marca zaszcze- 
piono 98.706 sztuk trzo- 
dy. Jak z tego wynika i 
jak wskazuje na to 


Do 31 marca zaszczepiono w woj. 
łódzkim 98 tys. 706 sztuk trzody 


wamożona praca lekarzy 
weterynarii w terenie, 
szczepienia ochronne 
przeciw różycy świń to- 
staną zakończone do 20 
kwietnia. 


Woj. łódzkie w przededniu wykona- 
nia planu kontraktacji 


Do dnia 31 marca zakónraktowano 90.642 sztuki 


Województwo łódzkie szybi 


Spośród poszczególnych 


kimi krokami zbliża się do|powiatów na czoło wysunęły 
wykonania planu kontrakta-|się: Piotrków, który zakon- 
cji w 100 procentach, Do|traktował 11 tysięcy 400 
dnia 31 marca osiągnięto|sztuk, Radomsko 10 tysięcy 
94,3 procent ogólnego planu|520 sztuk, Wieluń 10 tysięcy 
i zakontraktowano 90 tysię-|sztuk, oraz Łęczyca 8.907 
cy 642 szt trzody chlewnej, |sztuk, 


„GŁOS CHŁOPSKI 


W tych dniach została za 
warta pomiędzy Związkiem 
Zawodowym Robotników i 
Pracowników Rolnych a Pań 
stwowymi  Gospodarstwami 
Rolnymi nowa umowa zbio- 
rowa, która wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 kwietnia 1949 
roku, 

Nowa umowa zbiorowa 
gwarantuje realną podwyż- 


kę płac robotników i pra- 
cowników rolnych, okfeśla 
nowe, bardziej racjonalne 


normy pracy w gospodar- 


stwach państwowych, ‘orazi’ 


szeroko uwzględnia zagad- 
nienia socjalne wśród robot 


Wójt i sołtys 
winni pierwsi 


zakontraktować trzodę, 


by świecić innym przykładem 


W marcu odbyła się w Ra 
wie Mazowieckiej konferen- 
cja z udziałem wójtów 
wszystkich gmin powiatu. 
Celem konferencji było o- 
mówienie spraw związa- 
nych z akcją „H“, która w 
terenie rozwija się pomyśl- 
nie dzięki zrozumieniu tej- 
że przez chłopów mało- i 
średniorolnych, którzy 
pierwsi przystępują do kon 
traktowania trzody. 

Do zebranych przemówił 
tow. Gutowski, sekretarz 
Powiatowego Komitetu P. 
Z. P. R., który omówił ko- 
rzyści, jakie przynosi ak- 
cja „H“ hodowcy. Wyja- 
śnił przytym, iż zaliczki nie 
są przewidziane na każdą 
zakontraktowaną sztukę, 
lecz jedynie dla chłopów 
najbiedniejszych, którzy 

„stan swego gospodarstwa 
„pódmiosą przez rozwój hodo 
wii. Do kontraktowania jed 
nak winni przystąpić wszy- 
scy, a szczególnie chłopi pia 
stujący jakieś stanowiska, 
którzy muszą świecić przy- 
kładem dla innych. — Nie 
ma w naszym powiecie i 
być nie może wójta, sołtysa, 
radnego, ani członka partii 
— mówił tow. sekretarz, — 
któryby pierwszy nie sta- 
nął w szeregach 


kontraktujących trzodę. 
Akcja „H“ jest akcją pañ- 
stwową, a tym samym akcją 
naszą. Państwo jeżeli nie w 
formie zaliczek to w for- 
mie pożyczki przychodzi 
chłopom z pomocą. Pożycz- 
ki na rozwój hodowli moż- 


na uzyskać na dogodnych 
warunkach w KKO. Do nas 
natomiast należy by przez 
prawidłowy przebieg i roz- 
wój akcji „H“ zaopatrzyć 
miasto w mięso i tłuszcze. 


z Rawy Mazowieckiej 


Ośrodek maszynowy w Makowie 
gotowy do siewów wiosennych 


Ośrodek maszynowy znaj- 
dujący się przy Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Makowie jest 
dostatecznie zaopatrzony w 
maszyny. Posiada bowiem 
10 siewników, w tym 1 na- 


wozowy, jedno narzędzie 
wielostronne, 3 żmijki, 3 
wialnie, tryjer, 2 kopaczki, 


3 pługi koleśne, oraz 3 za- 
prawiarki dla zbóż. Odczu- 
wamy jedynie brak żniwiar 
ki i maszyny do młócenia. 

Wszystkie maszyny, jaki- 
mi dysponuje ośrodek, są 
już przygotowane do sie- 
wów wiosennych. Będziemy 
je wypożyczać mało- i śre- 
dniorolnym chłopom. Chło- 
pi ci są zadowoleni, iż będą 
siać zboża nie ręcznie, lecz 
siewnikami. Mówią oni 
wszyscy, że przed wojną to 


rolnikówitylko mógł siać siewnikiem 


Nie należy czekać przy biurku 
— aż chiop przyjdzie zakontraktować trzodę 


Kontraktowanie 
chlewnej zdobyło sobie 
wśród chłopów mało i śred- 
niorolnych duże uznanie. — 
Lecz gmina Wydrzyn do- 
tychczas niezbyt dobrze wy 
wiązuje się ze swego zada 
nia. Kontraktację prowadzi 
Gminna Spółdzielnia „Samo 
pomocy Chłopskiej" w Czar 
nożyłach, której zarząd wi 
dząc, że na terenie gminy 
kontraktacja nie idzie nale- 
życie, nie poczynił żadnych 
starań, aby ten stan rzeczy 
zmienić. Także referent do 
akcji „H“ siedzi sobie tylko 
w biurze i czeka... aż chłop 
do niego sam przyjdzie, by 
zakontraktować świnię. Ta- 
kie postępowanie i taka or- 
ganizacja pracy jest zła, — 


trzody | Współpracownicy Spółdziel- 


ni i referent do akcji „H“ 
powinni pójść w teren, a na 
pewno ilość sztuk zakon- 
traktowanych zwiększyła by 
się znacznie. 

Mimo tych niedociągnięć 
są gromady gdzie kontrak- 
towanie znalazło zrozumie- 
nie. Taką gromadą są Czar- 
nożyły przodujące w tej 
chwili w ilości zawartych 
kontraktów. Jak się okazuje 
wielki wkład mają tu człon 
kowie partii, aktywiści, któ 
rzy docierając bezpośrednio 
do chłopa przyczynili się do 
jego uświadomienia. 

„ _ Korespondentka 
„Głosu Chłopskiego” 
z Czarnożył powiat 
Wieluń 


„Nowy sklep 


Zarząd 


spółdzielczy 


w Czermnie 
spółdzielni w|dził, drugi z kolei sklep spół 


Czermnie przy . współudzia- |dzielczy. 


Je członków rekrutujących 
się z okolicznych 


Trzeba zaznaczyć, że no 


chłopów, |wo otwarty sklep urządzony 


swoim przemysłem ze stare|został według najnowszych 
go zniszczonego lokalu urzą wymogów estetyki i higieny. 


mmm 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


»Głos Chłopski « 


chłop bogaty, a biedny, któ 
rego nie było stać na kupno 
maszyn, musiał albo poży- 
czyć po paskarskiej cenie 
od bogacza, albo zadowolić 
się siewem ręcznym. Nic 
dziwnego, że plony nie by- 
ły nadzwyczajne i niezamoż 
ny rolnik uzależniał się od 
bogacza. Tworzenie więc na 
wsiach ośrodków maszyno- 
wych jest olbrzymim dobro 
dziejstwem i znaczenie tych 
ośrodków dobrze rozumie- 


ją chłopi mało- i średnio- | wprowadziła 


rolni 
_ Józef Gajek 
wieś Słomków 


Nowa umowa zbiorowa 


robotników i pracowników rolnych 


ników rolnych, 

Na czoło zagadnień wysu- 

wa nowa umowa podwyższe- 
nie poborów robotników rol 
nych sezonowych, tak przy- 
jezdnych jak i miejscowych, 
Dla tych robotników umowa 
zagwarantowała podwyższe- 
nie dziennych racji żywno- 
ściowych, oraz zwiększenie 
zarobku dziennego do 400] 
zł, Globalna wartość podwy- 
żek dla robotników Sezono- 
wych wynosi około 132 mi- 
liony złotych. 
Na uwagę zasługuje unor 
mowanie pracy robotników 
dniówkowych. Robotnicy ci 
otrzymują za pracę w mie- 
siącach letnich wynagrodze- 
nie wyższe niż w miesią- 
cach zimowych, ponieważ la 
tem wykonywane są cięższe 
prace w polu, niż zimą, We- 
dług starej umowy okres let 
ni pracy obejmował miesią- 
ce od 1 kwietnia do 31 
września, miesiąc paździer- 
nik należał już do okresu zi 
mowego, Nowa umowa zbio 
rowa włączyła do okresu let 
niego również miesiąc paź- 
dziernik, w którym wykony 
wane są niemniej ciężkie 
prace w polu jak np, kopa- 
nie ziemniaków, buraków 
cukrowych itd, Dzięki temu 
zarobki robotników dniówko 
wych znacznie się zwiększy- 
ły. Globalna wartość podwy 
żek wynosi około 80, milio- 
nów złotych, 

Specjalnymi przepisami u- 
regulowała nowa umowa pra 
ce szwajcarów w gospodar- 
stwach państwowych, We- 
dług nowych zasad umowy 
każdy szwajcar ma zagwa- 
rantowane wolne dni od pra 
cy, a ilość krów, które musi 
wydoić została ustalona na 
8. $ 
umowa zbiořówa 
4 kategorie 
płacy dla buchalterów głów 
"ych i technicznych, przy 
„zym wysokość pensji zosta 


Nowa 


wielkości gospodarstw i od 
ilości wykonywanej pracy. 
Ze szczególną uwagą prze 
prowadza nowa umowa zbio 
rowa analizę dotychczaso 
wych norm pracy, Nowo- 


opracowane normy uwzględ- | 


niają warunki pracy robot- 
ników w zależności od ro- 
dzaju gleby, ukształtowania 
terenu, oraz obejmują swym 
zakresem zmacznie więcej ro 
bót rolnych, niż dotychczas. 
Premie za przekroczenie 
norm pracy Są również wyż- 
sze od dotychczas stosowa- 
nych, 

Przy pracach normowa- 
nych uwzględniono przede 
wszy.tkim rodzaj gleby. No 
wa umowa zbiorowa dzieli 
gleby na lekkie, średnie i 
ciężkie, Premie ża przekro- 
czenie normy są przydziela- 
ne w zależności od tego, na 
jakich glebach robotnicy 
pracują. Przy pomiarach 
pracy robotników rolnych 
nie bydzie już brana pod u- 
warę zwózka płodów rol- 
nych z 1 ha, lecz 
mierzyć się będzie według 
ilości zwiezionych  kwintali. 
Dotychczas bowiem, tam 
gdzie były urodzaje dobre, 
robotnicy zwozili więcej zbo 
ża czy ziemniaków z 1 ha, 
napracowali się więcej i wy 
rabiali mniej normy, niż ro 
botnicy, którzy pracowali na 
gruntach mniej urodzajnych 
i którzy z łatwością przekra 
czali wyznaczone normy, 

Nowa umowa zbiorowa. 
przez podwyższenie premii 
za przekroczenie norm pra- 
cy, daje możność realnego 
zwiększenia zarobków, I tak 
np. fornale, którzy otrzymy 
wali przed tym zza przekro 
czenie 1 procent normy pre- 
mię w wysokości 5 zł., otrzy 
mują teraz 6 zł., luzacy 0- 
trzymują również o 1 zł. 
więcej za przekroczenie 1 
procent normy. Premie za 
przekroczenie 1 _ procent 


powiat Skierniewice ła ustalona w zależności odldniówki I kategorii wynosi- 


Wykonaniy plan kontraktacji w 150 procentach 


Kumiczki w opoczyńskim wzywają sąsiednie gminy do współzawodn ctwa 


Ob. Lebioda, kierownik 
skupu na gminę Kuniczki, 
był w domu. Siedział nad pa 
pierami rozrzuconymi po ca 
łym stole i pisał. 

— Dużo macie pracy — 
zagadnęliśmy na wstępie. 

— A jakże. Huk roboty. 
Mieszkańcy naszej gminy 
nie pozwolą człowiekowi 
próżnować. Tak ochoczo i 
gremialnie przystąpili do 
kontraktowania trzody, że 
nie mamy ani chwili wy- 
tchnienia. 

Jakby ma udowodnienie 
prawdziwości tych słów, 0- 
twarły się drzwi i do izby 
wszedł ob. Konstanty Dzia- 
nach z Antoniówki. 

— Ja w sprawie zakon- 
traktowania tej świni co to 
ją kupiliśmy teraz. Tylko za 
piszcie umowę na moją mat 
kę. 
— A doskonale — odparł 
ob. Lebioda i sięgnąwszy do 
szuflady stołu, wyciągnął u- 
mowę i zaczął pisać.. Ob. 
Anna Dzianach posiadająca 
7 morgów, zamieszkała w 
Antoniówce,  kontraktuje 
prosię 20-kilogramowe i zo> 
boówiązuje się je dostarczyć 
jako tucznika na sped w sier 
pniu... 


Jeszcze tylko podpis ob. 
Dzianacha i sprawa skoń- 
czona, — A tu macie meldu 
nek na wypadek, gdyby 
wam świnia zachorowała — 
dodał ob. Lebioda. Z tym w 
razie czego zgłosicie się do 
spółdzielni. 


Po wyjściu ob. Dzianacha 
nawiązaliśmy ponownie roz 
mowę. — Ot widzicie — po- 
wiedział ob. Lebioda. 
Tak jest bez przerwy. Nie 
też dziwnego, że w szybkim 
tempie przekroczyliśmy 
plan kontraktacji. Ale nie 
tylko kontraktowanie u nas 
idzie sprawnie. Spędy orga- 
nizowane przez spółdzielnię 
dają za każdym razem coraz 
lepsze wyniki. Jeśli na 
pierwszym spędzie 2 marca 
było 11 sztuk świń i dwoje 
cieląt, to 16 marca było już 
12 świń i 10 cieląt. Poza 
dwoma gospodarzami nie by 
ło wypadku, żeby chłop od- 
jechał do domu z przywie- 
zionym tucznikiem. Te dwa 
wypadki, o których wspo- 
mniałem, zaistniały na sku- 
tek nieporozumienia ze stro- 
ny dostawców. Bo na przy- 
kład ob. Józef Musiał z Ku- 
nic przywiózł tucznika: kiep 


skiego. który mimo iż miałlkubpić, 


wagę odpowiednią, nie pod- 
legał kategorii ekstra. 


A znowu ob. Franciszek ;gospodarzy, a ża przekrocze 
Bernacki z Antoniówki miał|nie planu 


tucznika ekstra, ale brako- 
wało mu wagi. Obaj gospo- 
darze nie chcieli się zgodzić 
na cenę, która przecież jest 
ustalona. Ale to są wyjątki. 
Chłopi w naszej gminie ro- 
zumieją  znaczeńie akcji 
pH“ i kontraktacji, czego do 
wodem jest, że jeszcze dziś 
przekroczymy plan o 20 pro 
cent. 

Od ob. Lebiody poszliśmy 
do spółdzielni, by porozma= 
wiąć z tow. Adamem Pié- 
trzykiem. 

Tow. Adam Pietrzyk po- 
kazał nam dużą księgę. Prze 
rzucając kartkt czytaliśmy: 
„dnia 20 lutego rozpoczęło 
się kontraktowanie. W cią- 
gu tego dnia osiągnięto 53 
sztuki. 11 marca — 45 sztuk. 
W tym czasie najbiedniej- 
szą wieś Wincentynów za- 
kontraktowała 16 sztuk. O- 
gółem zakontraktowało 260 
gospodarzy 277 sztuk trzo- 
dy.. — podczas kiedy plan 
przewidywał jedynie 233 
sztuki. Oznacza to wykona- 
nie planu w około 120 proc. 


— To jest narazie — o- 
świadczył nam tow. Pie- 
trzyk,; — ale wykonamy 


plan w 150 procentach. Chło 
pi w naszej gminie wiedzą. 
że akcja prowadzona przez 
Państwo jest dla nas ko- 
rzystna, bowiem mamy do- 
stateczną ilość paszy i każ- 
dy kontraktujący może ją 
Rozbrowadziliśm'' 


ły 4 zł, teraz robotnicy 
dniówkowi otrzymują 5 zł, 
Za przekroczenie dniówki II 
kategorii wyznaczona jest 
premia w wysokości 4 zł, 
Robotnicy miejscowi i 5ez0- 
nowi otrzymują za przekro- 
czenie 1 procent normy 5 
Zł; 

Jeżeli chodzi o akcję 593- 
cjalną wśród robotników i 
pracowników gospodarstw 
państwowych, to nowa umo 
wa zbiorowa gwarantuje 
każdemu robotnikowi wyko- 
rzystanie urlopu w ramach 
organizowanej przez KCZZ 
akcji wczasów robotniczych, 
zorganizowanych przy ma- 
jątkach półkolonii i kolonii 
letnich dla dzieci robotni- 
ków rolnych, oraz przezna- 
cza specjalne fundusze na 
nagrody dla przodowników 
pracy i na zapomogi dla ro- 
botników, dotkniętych wy- 
padkiem czy chorobą, Osob- 
ne przepisy nowej umowy 
zbiorowej kreślają zasady 
organizowania kas Samopo- 
mocowych w gospodar- 
stwach państwowych, które 
będą udzielać pożyczki dla 
robotników rolnych, 

Wiele uwagi poświęca no 
wa umowa zbiorowa pracy 
kobiet - robotnie rolnych w 
gospodarstwach  państwo= 
wych, Kobiety - robotnice 
rolne otoczone bedą specjal- 
ną opieką, Między innymi 
nowa umowa kładzie nacisk 
na dopilnowanie, aby każda 
robotnica rolna wykorzysta 
ła przysługujący jej 12-ty= 
godniowy urlop połogowy, 
aby w każdym majątku, 
gdzie jest przynajmniej 15- 
dzieci, zostało założone 
przedszkole, świetlica itd, 


Nowa umowa zbiorowa wy 
datnie poprawi sytuację ma 
terialną robotników rolnych. 
i przyczyni się do rozwoju 
współzawodnictwa pracy i 
wzrostu produkcji w pań-- 
stwowych majątkach rol- 
nych. 


210 tysięcy zł. z tytułu poży 
czek dla najbiedniejszych 


otrzymamy dals 
sze kredyty. Ale trzeba do- 
dać, że tak wysoki stopień 
przekroczenia planu osią- 
gnęliśmy dzięki intengyw= 
nej pracy organizacji par= 
tyjnej, ZSCh i organizacji 
społecznych, Wszyscy byliś- 
my w terenie, nawiązaliśmy 
bezpośredni kontakt z chło- 
pem-gospodarzem, by uświa 
domić go, jakie korzyści mu 
kontraktacja daje. Prze- 
cież małorolni i średniorol- 
ni byli początkowo do tej 
akcji nastawieni nieufnie,' 
a teraz jest wręcz przeciw= 
nie. Mało — umowy rozpro-. 
wadziliśmy wśród sołtysów, 
by ż odległych gromad nie 
chodzili ludzie specjalnie do 
spółdzielni. Kierownik sku- 
pu także prowadzi kontrak= 
tacje u siebie, a także w 
spółdzielni znajdują się umo 
wy. To wszystko wpłynęło, 
że plan wykonaliśmy w cią 
gu miesiąca z 20 procento- 
wą nadwyżką. I wykonamy 
go w 150 procentach, bo- 
wiem wiemy dobrze, że tyl- 
ko wspólną pracą można o- 
siągnąć wspaniałe wyniki. 
Ostatnio gmina Kuniczki 
wezwała do współzawodni- 
ctwa w  kontraktowaniu 
trzody inne gminy powiatu 
opoczyńskiego. Ta piękna 
inicjatywa dowodzi, że gmi 
na Kuniczki może być przy 
kładem dla innvch gmin. 
'(Tasz) 


Str. 6 


NE PÓZ OW SE OA E WIĘ 0 TE >. 


; Nr. 91 


ZEE TEATA 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w LODZI 
| wl, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia naj- 
wybitniajszego dramatopisarza 
hisrpańskiego Lope de Vegi pt 
„Pies ogrodnika”, 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dzić o godz. 10,15 doskonała 
komedia francuska ©. Augier 
4 J, Bandeau pt. „Zięć pana 
Poizier''. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 
Dziś o godz. 19.15 komedia J. 
Szaniawskiego „Dwa Teatry" z Ka- 
rolem Adwentowiczem w roli głów» 
nej. 
Reżyseria: Irena  Grywińska, 
Bcenografia 1 kostiumy: Z, Strze- 
Jecki. 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego 34. 
+ Ostatnie dni komedio-farsy 
E. Pietrowa „WYSPA POKO- 
30'', 
TEATR „OSA“ 
Traugutta £ tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
fa o 16 t 19.30 farsa M. Słomczyń- 


Dzisiaj we Wrocławiu i Warszawie 


rozpoczyna się dwudniowa rewia elity naszego pływactwa 


| ŁODZIANIE DOMINUJĄ go dominują w stylu klasycz- 


W STYLU KLASYCZNYM |nym, a styl grzbietowy jest 
| Na podstawie licznych im-jciągle domeną zawodników 
|prez pływackich w sćzonie zi | warszawskich. 


mowym można obecnie usta- 


Dział oficjalny ŁÓZPN=v 
„ Komunikat 
Kapitana Sportowego Kr 


t. Podaje się do. wiadomości, 
że: 
w dniu 6 kwietnia w środę o qoda, 
16 na boisku miejskim w Zgierzu 
adbędą się zawody treningowe. 
Okregu — team 


obecne zawody rozegrają oni 
między sobą, a „starsza gwar 
dia" zeszłorocznych mistrzów 
| rekordzistów Polski nie bę- 


Š SAT A Reprezentacja 
dzie w stanie poważniej im R ) 


liċ pewien układ sił „wśród 
czołowej klasy pływaków pol 
skich i rozgraniczyć dziedzi- 
ny, w których zarysowała się 
| przewaga jednego okręgu. nad 
drugim, w zależności od sty- 
lu pływania. I tak: okręg ślą- 
ski dysponuje w dalszym cią= 
gu najlebszymi zawodnikami 
w stylu dowolnym, pływacy 
okręgu łódzkiego i poznańskie 


Widzew i PTC wyjeżdżają... 


LICZYMY NA MŁODZIEŻ 

Ponadio należy podkreślić 
wybitne postępy, jakie poczy- 
niła liczna kadra młodych za- 
wodników, z których wielu 
stanowi dzisiaj czołówkę pły- 
waków polskich. Szereg do- 
brych wyników, jakie w cią 
gu ostatniego sezonu uzyskali 
młodzi i obiecujący zawadni- 
cy pozwala przypuszczać, że 


Boruta — Włókniarz niżej wymie” 


zagrozić. orutą niże 
W KONKUREŃ pieni zawódnicy stawią się 0 godz. 
W KONKURENCJACH 15.30 w szatni w Zgierzu u Kapita- 
ŻEŃSKICH PP Ad 
ODMIENNIE ja Sport ; 


W konkurencjach żeńskich 
sytuacja przedstawia się nieco 
odmiennie, Na mistrzostwach 
nie będzie wielu młodych za- 
wodniczęk, które nie osiągnę- 
ły wymaganych, również do- 
syć wysokich minimów. 

EUT" TUZ" MISIE PEN EEN EES TY 
e 


Jutrzejsze spotkania drugiej ligi piłkarskiej 
 Piasgnjażka rozgrywek drugiej | Więcej szans na zdobycie punktów 
ligi został częściowo dość nie-| posiada Pomorzanin, jednak gdy 


skiego | Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR „LUTNIA” 


fortunnie ustalony. Tak na przy-| Ciupa w bramce gospodarzy tak 
kład w nadchodzącą niedzielę dwie| będzie bronił jak z Widzewem w 
drużyny okręgu łódzkiego Widzew | Łodzi — możliwe, że zespoły po- 


Piotrkowska 243 
Dziś I codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI* operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach) 


POPULARNY PORANEK 
SYMFONICZNY 

W niedzielę, 3 bm, godz. 12.15 
(wg. nowego czasu) odbędzie się 
XXI Poranek Symfoniczny Filhar- 
monii Miejskiej w Łodzi. Weżmie 
w nim. udział jeden z najwybitniej- 
szych flecistów polskich, J, Ga- 
wryluk, który wykona z tow. or- 
kiestry 2-gi Koncert fletawy Mo- 
garta. Poza tym w programie: Grie- 
ga; 3 Tańce Symfoniczne, Mozarę 
ta: Divertimento i uwertura do op. 
Euryanta Webera, Orkiestrą dyry= 
guje Bohdan Wodiczko, kapelmistrz 
Filharmonii Bałtyckiej. Bilety od 
zł. 33 — sprzedaje kasa Filharmo- 
nii (Narutowicza 200 w godz. 10 
— 13, w tzwartki i piątki ponadio 
od 16 do 19. 


ADRIA — „Zagubione Uni” 

BAŁTYK — „Dźulbars* i „Puchar 
Tatr". 

BAJKA — „Rudzielec” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr; 14 „Radziecka 
Ukraina’, 

HEL — (dla młodz) — 

„Znak Zorro”, 

MUZA — „Moja Siostra Bileen" 

POLONIA — „Zapomniana Wio: 
ska." 

PRZEDWIOŚNIE — 
Dolinie Słońca”, 

ROBOTNIK — „Aliszer Nawoli" 

ROMA — „Trzeci Szturm“ 

REKORD — dla młodzieży „Czaro- 
dziejskie Ziarno”, dla dorosłych 
„Na tropie zbrodni”. 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 

dzieży „Dzieci Kpt. Granta” dla 

dorost „Curie — Skłodowska”. 

ŚWIT — „Biały Kieł” 


„Serenada w 


Czołowe pływaczki śląskie 


U góry od lewej: Bemówna, 
Kalatowe i Niedzielówną 
U dołu: Bemówna i Lisztówna 


dniach 2 i 3 kwietnia od 

będą się w Warszawie 
(w konkurencji męskiej) i we 
Wrocławiu (w konkurencji 
żeńskiej) ogólnopolskie zawo- 
dy pływackie o mistrzostwo 
hali krytej. 
ZAOSTRZONO REGULAMIN 

Regulamin obu mistrzostw 
przewiduje dopuszczenie do 
zawodów jedynie tych zawod 
ników ij zawodniczek, którzy 
osiągnęli w ubiesłym roku 
specjalnie wyznaczone mini- 
ma oraz ogranicza start jedne 
go zawodnika tylko do dwóch 
konkurencji. Zarówno wysoka 
granica minimów, jak I ogra- 
niczenie ilości startów mają 
na cełu ogólne podniesienie 
poziomu :zawodów, co przy- 
czyni się niewątpliwie do uzy 
skania szeregu wyników, bę- 
dących sprawdzianem pracy 
pływaków w minionym sezo- 
nie zimowym. 
z NE" ror r RNA PM y 
KOMUNIKAT 
Zarząd sekcji piłki nożnej wzywa 
wszystkich zawodników — piłkarzy 
wciałonych do ŁKS Wiókniarz, z 
wyjątkiem drużyny ligowej, na 
cdprawę, która odbędzia stę dziś 
o godz. 19 w lokalu sekretariatu 
ul. Piotrkowska 67. 
Zarząd Sekcji 


| ze O R A A W > M 
TATRY — „Ńiecierpliwość Setca” 
TĘCZA — „Klęska Szpiega'. 
WISŁA — „Obywatel Kane" 
WOLNOŚĆ — „Dźu!bars i „Puchar 

Tatr", 

WŁÓKNIARZ — „Volpone” 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi 

się”, 
CYRR NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 
przedstawienia. 

Wielkie. widowisko atrakcji. 


i PTC grają na wyjazdach. 


Należało naszym zdaniem tak 
ustalić kalendarzyk, aby jednego 
tygodnia jedna drużyna grała 
siebie, a druga na wyjeżdzie. 

PTC ma b, grożnego przeciwni- 
ka w Garbarni, która uchodzi za 
faworyta obecnych 


dzielą się punktami, 


W grupie poludniowej zmierzą 
się: Naprzód ze Skrą, Polonia (Prze- 
myśl) z Balidonem, Rymer x Cheł- 
midem, Tarnovia z Polontą świd. 
rtcką oraz Palawag z Gwardią kle- 
lecka. 


Co nam jutro przyniosą 
|sm—— - gm . La" m A W 11 


|4 mecze o mistrzostwo kl A? 


Kalendarzyk rozgrywek o mi|jarzy będzie zwyciężyć pierw. 


mistrzostw |Strzostwo klasy A okręgu łódz. Iszy zespół 


drugiej ligi grupy północnej. W kiego w piłee nożnej przewidu- 
każdym bądż razie PTC winno wJ tylko joden mecz w Łodzi. 


Krakowie walczyć ambitnie, 
użyskać jak najlepszy wynik. 


aby 


Widzew udaje się do Gwardii | 


LEKS Włókniarz I B spotka 
się z kolejarzami łódzkimi. Nie 
znamy formy ZZK, śmiemy jed. 
nak twierdzić, że ambicją kole- 


B ŁKS Włókniarza. 

W Zgierzu grają: tutejszy 
Włókniarz ze Spójnią, w Toma: 
szowie Tomaszowianka spotka 
się z Qoncordią, w Koluszkach 
tutejszy ZAK gości jutro Borutę 
że Zgierza, 


ŁKS Włókniarz — 
tué I 
Janeczek, Łącz, 
dorf, 

Widzew — Musiał, Słaby, 

PTC — Matloch, Miler, 

Concordia — Jędzejczak, 
Tomaszowianka — Komar, 

ZZK Ł. — Koczewski, 

Spójnia — Kraszewski, 

Na kierowników sekcyj piłki no- 
żnej Boruta t Włókniarz nakłada 
się obowiązek ustalenia najlepszó» 
go zespohit, 

Za punktualne stawienie się wy- 
żej wymienionych odpowiedzial 
ni są kierownicy sekcyj poszczegól 
nych klubów, 

Zawodnicy winni posiadać: bue 
ty, getry, skarpetki, oraz ochra« 
ńiacze. Koszulki i spodenki dla re- 
prezentacji Okręgu dostarczy 
LOZPN, dla teamu — Włókniarz. 


Włodarczyk 
Urban, Pietrzak, .Patkolo, 
Baran, Hogan- 


Dzisiejsze imprezy 

Piłka ręczna: sala YMCA, za- 
wody o mistrzostwo siatkówki 
drużyn klasy B godz. 18-ta; kon 
kurencja męska AZS — TUR, 
konkurencja żeńska PKS<AZS, 
konkurencja męska Wiókpiarz 


szczecińskiej. Sądzimy, że uzyska- 
nie dwóch punktów przez łodzian 
leży w granicach ich możliwości. 
Gdyby nie bramkarz Ciupa z Ra 
domska, Widzew pokonałby nie- 
wątpliwie gości ubiegłej niedzieli 


— ponieważ bramkarz Gwardii + ŻA: f 
może być w gorszej formie —|dniu 24 kwietnia na zamkniętym 
Widzew winien zdobyć 2 punkty, obwodzie w Parku Paderewskie- 


Ognisko gości u 
niankę, która poniosła porażkę 0:5 
z Garbarnią, Tym razem Lubli- 
nignką wyjdzie niewątpliwie z za- 
wodów obronną reką rencji indywidualnej i drużyno- 

Ostrovia ma za przeciwnika] wej. Dystans Wyścigu wynos: 
Bzurę. Gospodarze stoją na stra-| 100 km. Organizatorzy wysłall 
conej pozycji. zaproszenia do Związków Kolar- 

Ciekawie zapowiada się pojedy-|skich: Węgier, Czechosłowacji, 
nek Radomiaka z Pomorzaninem. Rumunii i Bulgari. Zawady bg- 
UERR PRS RZECZ | S i: S i ESR URE |) 


Co usiyszymy przez radio 


12.04 Wiadomości potud. 12.20 Mu-+| niowy, 18.15 „W rytmie tanecz- 
zyka rosyjska, 12.45 „Rozmawiamy |nym', 18,45 Audycja Kom. Centr. 
o wsi”, 13.00 PRZERWA, 14.30 (Ł)] Zw. Zawodowych. 19.00 „Wieczór 
Skrzynka Łódzk, Rodz. Radiowej, | Mickiewiczowski”, 1925 „Od Stat- 
14.40 (Ł) Piosenki dla dzieci (pły: | kowskiego da Maniuszki , 20.00 
ty), 1455 (E) Z łódzkiej prasy, | DZIENNIK WIECZORNY, 20.50 
15.05 (Ł) Komunikaty, 15.10 (Ł)| „Wyzwolenie Kołobrzega”, 21.00 
„Poczła Wujka Bolka", 15.25 (Ł)| Koncert, 2145 „Pan Filip oświad- 
Chwila. muzyki z płyt. 15.30 Audy- | cza się” — humoreska wg. B. Pru- 
cja słowno — muz, dla dzieci. 16.00| sa, 22.10 Muzyka tanoczna, 22,45 
DZIENNIK POPOŁUD. 16.15 „Zej(Ł) „Pies ogrodnika” w Pafństwo- 
szkoły powszechnej — na wyższą| wym Teatrze Wojska Polskiego w 
uczelnię', 16.30 Audycja Świelli- | Łodzi” — felieton A. Ważyka, 23.00 
cowa, 16.45 (Ł) „Przy sobocie po | Ostatnia wiadomości, 23.10 Muzy- 
lobocie”, Transmisja z Państw.|ka taneczna, 23.50 Program na ju- 
Zakł. Przem. Bawełn. Nr. 1 w Ło+ | ro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 0,40 
dzi. 17.45 Drugi dziernik popołud-' (Ł) Zakonczenie audycji i Hymn, 


gen. Kornatzewskiego, 
Zawody odbędą się w konku- 


Preludium do wyścigu 


Praga—Warszawa 
ZS „Gwardia“ organizuje mle’ ostatnią próbą przed między- 


narodowym wy 


siebie Lubi | $9 M edzynarodowy wyścig kalar rozpocznie się 1 maja w stolicy 
ski o puchar prezesa Zrzeszenia | Czechosłowacj. 


Zgierz — Metalowiec, konkur. 
żeńska PKS — Zryw, konkur: 
męska: Boruta — PKS, PKS — 
Widzew. x 

Boks: sala przy ul. Daszyńsk'e 
go 54, zawody o drużynowe mis 
strzosiwo w klasie B okręgu łódz 
kiego, godz. 19-ta Energetyka— 
Filntowiec. 


i "GŁOS 


giem Praga — 
który, jak wiadamo, 


Warszawa, 


1ysta 


= |: Łóuzkiego Komitetu 
Uwaga piłkarze todaj or a r 
ZES »Spójmi« Redaguje: Robotniczej 
Kierownictwo Sekcji Pilki. Noż- sieci Gi RE 


nej Związkowego Klubu Sportowe- 
ga „Spójnia“ w Łodzi, podaję do 
wiadomości czynnych zawodników 
Sekcji, że poczynając od niedzieli 
3 kwietnia 1949 r. rozkład trenin- 
qów na boisku Klubu w Parku Lu- 
dowym przedstawia się następują- 


Adres Redakcji: Łódż, Piotr- 

kowska 66, III p. 

Druk.: K 
Zakłady Graficzne R. S. W, 
„Prasa“ Łódż, uL Zwirki 17, 
tel. 296-42. 

Telefony: 


madaktor naczelny: 218-141 


Eo Zastępca red. nacz. 219-6: 
i sekretarz odpowiedz. 218-23 
Poniedziałki: TM drużyna I junio- |] Sekretariat aróiny; R 

Bike EPE | 9zia? partyjny 223-29; z 

wewn, 
Włoski: 1 1 II drużyna godz. 17|} Dział | korespondentow 
— 3000, robatniczych 1 chłop- 
skich oraz redaktorów 
Czwartki: IM drużyna I juniorzy paweł ojej A gy 219-44 
Ei ziat mutacji; 218-11 

godz. 16 — 18.00 Dział miešski | sport: 254-21 
Czwartki: 1 i M drużyna godz wewn. 6 i 11 

16 — 20.06. Dział ekonomiczny: 223-29 


Dział rolny: wewn. 9 — 25-2) 


Treningi będą się odbywały podł] Redakcja nocna: 172-31; 156-8! 


kierownictwem Ob. Chojnackiego PEVA 
Stanislawa, a wyznaczeni do pū- RAE Rz py 
szczególnych grun zawodnicy, 6b0; Dzial ogłoszeń: 1114-50 


wiązani są do przestrzegania go- 
dzin tretingowych. 


Łódź, Płotrkowska 55, tel. 111-30 


ez EZ RZEZ owa zn z oc ae e Recza cz oce e ze zy Cz RS ES TETS REA 


ecodor Preiser 


Tragedia Amerykańska 


— Pełna sala, prawda? 


Zanim jednak mógł coś więcej powiedzieć, rozległo się 


jakieś pukanie i głos: 


— Proszę się uciszyć! Sąd wchodzi! Proszę wstać! 
Umilkł nagle szmer głosów, nastała zupełna cisza, Przez 


drzwi w głębi wszedł, wysoki, 
i skierował się szybko ku fotelowi, 


rokiej czarnej sukni 


czerstwy mężczyzna w Ze- 


stojącemu za stołem. Spojrzał po wszystkich, najwyraźniej 
nie widząc nikogo, i usiadł, po czym wszyscy usiedli. prócz 
jednego starszego jegomościa, który stał jeszcze przy mniej- 


szym stole i wołał: 


— Uciszcie się! uciszcie! Wszyscy, którzy mają coś do 
powiedzenia w sprawie przed Najwyższym Sądem okręgu 


Cataraqui, stanu Nowy Jork, 
Sąd rozpoczyna posiedzenie! 


niech się zbliżą i uważają. 


Po chwili ten sam jegomość powstał znowu i oznajmił: 


— Stan Nowy Jork przeciw Clydowi Griffithsowi, 
Wówczas Mason powstał ze swego miejsca i odrzekł: 


— Wszystko gotowe. 


Po czym wstał Belknap I z niezwykłą kurtuazją oświad 


czył: 
— Obrona jest gotowa! 


Ten sam jegomość otworzył kwadratową szkatułkę sto- 
jącą przy nim, wyjął z niej jakiś papier i wywołał: 


— Simeon Dinsmore! 


Niski, garbaty człowieczek, 


o twarzy łasicy, w ciemnym 


ubraniu, z dziwmie szponiastymi rękami, szybkim krokiem 
bbliżył się do kratek sadowych. Mason zaczął go żywo wy” 


m AMA, 


pytywać, ile ma lat, czym się zajmuje. czy jest kawalerem, 
czy żonatym, ile ma dzieci i czy uznaje, czy nie uznaje ka- 
ry śmierci. u 

Ostatnie to pytanie wzbudziło w nim coś podobnego 
do urazy, czy też hamowanego wzruszenia, bo zaraz z pew= 
ną emfaza odpowiedział: 

— Zgłosiłem się tu... z pewnych względów... 

Mason uśmiechnął się lekko do Jephsona, który spoj- 
rzał na Belknapa. a ten szepnął z ironią: 

— I powiadają, że możną tutaj sprawę uczciwie pro- 
wadzić! 

Mason wszakże czuł sam, że ten uczciwy, tylko zbyt 
gorliwy w swych przekonaniach farmer, zanadto jest su- 
rowo usbosobiony, więc odezwał się: 

— Za pozwoleniem Sądu Najwyższego wyłączam przy= 
sięgłego! 

Belknap spojrzał pytającym wzrokiem na Jephsona, 
ten kiwnął potakująco głową, wobec czego zbyt przewidują- 
cy przysięgły został wyłączony. 

Urzednik znów wyjął z pudła drugi papier i wywołał: 

— Dudley Scheerline! 

Na to wezwanie wstał szczupły, wysoki mężczyzna, 
jeszcze młody, schludnie ubrany, i zbliżył się do kratki. 
Mason na nowo rozpoczął pytania te same, jakie zadawał 
poprzednikowi. 

Clyde tymczasem, jakkolwiek pomny na przestrogi 
Belknapa i Jephsona, czuł, jak mu z każdą chwilą krew 
ucieka, że drętwieje i czuje chłód w całym ciele. Rozumiał 
"doskonale, że całe audytorium jest dla niego wrogo 5D0- 
sobione. Może między tym zwartym tłumem jest ojciec i 
matka Roberty, może jest i jej rodzeństwo... Patrzę na nie- 
go i cieszą się nadzieją, że odpokutuje ciężko swą zbrodnię, 
A czyżby nie było nikogo z Lycurgus i Twelfth Lake? Nikt 
z nich nie skomunikował się z nim ani razu, lecz czyżby 
nikt nie przyszedł przez samą ciekawość? Może jest Jill 


w e 


albo Gertruda, albo Tracy Trumbull? Może Wynnette Phant 
z bratem? Ona też była w obozie, gdy go aresztowano... 

Myślą przebiegł wszystkich. których poznał w tym ro= 
ku, a którzy. może chcieliby zobaczyć, jak jest poniżony, nę= 
fzny, samotny i oskarżony o tak okropna zbrodnię? Uwie= 
rzą bez zastrzeżeń w jego straszne zamysłv nie wiedzzc i 
nie dbając nawet o to, ile przecierpiał, ile przeżył obaw 
i niepokoju, jakie było jego położenie, sdy Roberta nie 
chciała go uwolnić od siebie, Czyż domyślano się, jak bar- 
dzo kochał Sondre i jakie ta miłość miała dla niego znacze= 
nie? Nie ich to nie obchodzi i nie ciekawi są nawet, jak 
się z tego usprawiedliwi... 


Tak, musi ża radą swych obrońców siedzieć spokojnie, 
uśmiechać się, patrzeć swobodnie i każde spojrzenie odpie- 
rać z dumią. - 

Obejrzał się za siebie i naraz uczuł przeszvywający ból 
w sercu. Boże! kto to? Cóż za podobieństwo!.. Na jednej z 
ław pod ścianą siedzi jakaś dziewczyna... żywy obraz Rö- 
berty! tak.. tak, to pewnie jej siostra, Emilia, o której czę= 
sto mówiła.. Ale jakież wrażenie! Serce mu prawie zamar- 
ło. A może to Roberta.. Przeszywa go swymi upiornymi, 
wszystko już widzącymi oczyma! Koło niej druga dziew- 
czyna, też podobna nieco do niej, a dalej starszy mężczyz= 
na... ojciec Roberty. Tak, to ten sam pokraczny starzec. któ- 
rego już raz widział przed drzwiami jego farmy. Patrzy 
przenikiiwymi, zmęczonymi oczami, mówiącymi wyraźnie: 

— Ty. zbrodniarzu! morderco! 


Koło niego drobna. wątła kobiecińna o łagodnej cler- 
placej twarzy. Zamalone. wypłakane oczy utkwiła w żre- 
nicach Clyda i natychmiast cofnęła je z wielkim bólem, 
lecz bez nienawiści. 

O, jakże okropne, jakże nędzne jest jego położenieł 
Serce mu trzepotało w piersiach, ręce sie trzęsły. > 
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